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U nas, byłoby to niemożliwe.
W sobotę drukowaliśmy mój 

artykuł o Prądz^nskim Pyta­
łem 5 osób: — 3 z maturą jedrze 
jewiczowską, 1 -ą z  ausirjacką i 
1 -ą z rosyjsKą—kto to jest Prą- 
uzyński. Odpowiedź właściwą u 
słyszałem tylko od człowieka z 
maturą rosyjską, jeden tylko z 
jędrzejewiczów potrafił mi wy­
tłumaczyć, ie to generał, który 
był „adjutantem*’ Skrzyneckie­
go. Fo takiem doświadczeniu za 
znaczam,że Karol Maurras.cbec 
liie przyjęty do Akademji Fran­
cuskiej, to nic tosamo, co An­
drzej Maurois, płodny autor 
świetnych powieść* w rodzaju 
cudownych „Milczeń pułkowni­
ka Bramble** i biogiafji roman- 
sowanych o Disraelim, Shelley, 
Byronie, Edwardzie VII i autor 
historji Anglji, którą się za- 
cnwyca Maurras zacnwycać się 
potrafi tylko Francją, względ­
nie ojcem jej, Rzymem i matką 
jej Kulturą Grecką, Maurras ko 
chac potrafi tylko Francję, kto 
rej rząd, ustrój, politykę wykli­
na, przeklina i wyszydza co- 
dzień, Maurras jest hellenis­
tą, rcmamstą, estetą, filozofem, 
wodzem stronnictwa rojalistów 
i redaktorem głównym wy­
klętej przez Papieża, skłóco­
nej ze svro*m królem i kró­
lewiczem, rojalisiyczno -  szo- 
winistyczno -  patriotycznej Ac- 
u<m Franęaisc. Do jednego z 
nuiustrów francuskich napisał 
Maurras' Każę Pana zabić jak 
psa i dostał wtedy więzienie z 
zawieszeniem. Teraz znów odsia 
dywai Mauri as więzienie za swo 
je groźby, rzucane na rząd pod­
czas wojny abisyóskiej Maurras 
nie chciał konfliktu z "Wiocha­
mi. Powaga „rewolwerowej'* i 
„sensacyjnej** Action Franęaise

jest we Francji tak ouża, że 
Francuzi twierdzą, ze zdanie 
Maurresa walnie się przyczyni­
ło do neutralnego w tym konflik 
cie stanowiska Francji Maurras 
oał się Niemiec i rrobii co mógł, 
by Włochy i Hiszpan ja nie szły 
z Niemcami. Nie udało się mu, 
bc rząo robił inną politykę, lecz 
niewątpliwie miał rację. To tyl 
ko premjerzy myślą, że zawsze 
oni, a nie dziennikarze mają ra 
cję. Pozatem Maurras jest głu­
chy, nieprzystępny, posępny i 
skutkiem swego kalectwa ma u- 
trudnione stosunki z ludźmi. 
Jest stary, o dyktaturze nie my­
śli. zdaje sobie sprawę,, że już 
nie będzie świadkiem ctremon- 
ji, podczas której ze świętej am- 
pułk* maści się członka domu Ka 
peta olejami w Reims, a ten póź 
niej wychodzi w7 tłum i przyło­
żeniem ręki leczy ludzi dotkruę 
tych skrofułami Ale oto tysiące 
studentów paryskich ' uważa się 
za monarchistów7, tylko dzięki ta 
lentown, sile umysłu i czarowi 
kultury Karola Maurrasa i 
dwóch mu najbliższych, t. zn. 
Jakóba Bainville, tego, którego 
pamięć t-zczę i którego uważam 
za swego mistrza, a także Leo­
na Daudeta, szermierza słowa i 
szpady, pisarza nad pisarzami, 
gmbasa o największym tempera 
mencie w temperamentowej 
Francji

Bywają tragedje w rzeczy­
wistość*, oywają ńa scenie, by­
wają wreszcie w dziedzinie ulu 
dy. Taką tragedją w teatrze cie­
niów^ 7 dzieazime iluzji jest sto 
sunek Maui rasa do królewicza. 
Henn de France Comte de Paris 
to cos w rodzaju Wilhelma IT,

przy którym Maurras odgrywa 
rolę Bismarka. hrabia Paryża, 
któiego poznałem, jak był tu v7 
Wilnie, to człowiek o wy­
kształceniu reamem, ekonemioz 
nem. Już to może go dzieli z 
takim nawskroś hu ma,ustą, ja­
kim jest Maurras Faktem jest 
że ruch neomonarehiczny we 
Francji, na: jego odblaski i re­
fleksy w Hiszpanji, w Belgji, 
wśród emigracji rosyjskiej i w 
Poisce, to dzieło Karola Maurra 
sa. To, cc kiedyś było monar­
chistami we Francji, to dżiś sta 
nowi prawicę republikańską, 
dopiero Maurras zaszczepił mo- 
narchizm zupemie innym lu­
dziom i nadał mu inny, marzy­
cielsko -  estetyczne - rewolucy; 
ny chaiakter. I oto zjawił się 
młodzieniec Hrabia Paryża, któ 
ry chce iść swemi drogami,wy tłu 
maczono mu, źe wystarczy, łby 
się odstrychnął od „zmeraw idzo 
nej“ Action Franęaise, aby cała 
Francja na jego eześc wywiesiła 
chorągwie. Hrabia Paryża istot­
nie spotyka się z ludźmi o któ­
rych Maurras wyraża się ze 
wstrętem,hrabia Paryża sam pró 
bu je być Maurrasem-publicystą, 
filozofem, estetą, nie ruzumiejąc 
może, że to co mu po głowie „sa 
modzielnie** chodzi, to przecież 
są myśli i pojęcia, które zaw­
dzięcza lekturze Maurrasa. Dzi, 
książę jest zwolennikiem sojuszu 
i  Sowietami przeciw Niemcom 
Maurras, który zroDH wszys-kó, 
aby dla polityki anty -  niemiec­
kiej skapcować Włochy i Hisz- 
panję, jest zdecydowanym prze­
ciwnikiem aljansu z ttolszewją. 
Tak, chociaż w innych" kontu­
rach powtarza się w fraruus- 
łdm teatrze -cieniów/teatrze roja 
listycznych fikcji i ułud dramat

bismarka, wywracanego przez 
tego, kto mu zawdzięczał koro­
nę cesarską, —Wilhelma Hohen 
zollerna.

Ałe celem trge artykułu jest 
co innego. Chcę tu pudkreślić 
ten fakt, że Maurras, redaktor 
najbardziej opozycyjnej gazety 
we Fiancji, wódz prześladowa­
nych przez rząd rojalistóyy, istot 
ny, zawzięty i dokuczliwy 
przeciwnik rządu, zostaje człon­
kiem Akademji. Prawaa, że 
monarchista spotka w tej Aka­
demji socjalistów, demokratów, 
spotka praktykuj ącycn katoli­
ków i bezwzględnych ateistów, 
spotka rewolucjonistów i ludzi, 
którzy tu weszli także dla tego, 
że noszą wdelkie historyczne naz 
wiska; tu wśród tych foteli, na 
Których zasiadał Focn, Joffre, a 
zasiada Petain, — wodzowie 
zwycięskiej w największej w 
dziejach świata wojnie, spotka 
także ortodoksyjnych pacyfis­
tów. Bo Akadem ja Francuska 
służy kulturze francuskiej i szu 
ka jej w ludziach talentu, uro­
dzenia, zasług, we wszystkich. 
w7 których widzi płodne marna 
tej kultury. I może nie nad tem 
boleję, że dla nasze j akademij- 
ki talent nie wystarcza, że trze 
ba jeszcze być dobrze z rządem, 
że u nas memcżliwy jest taki 
Maurras w Akademji, bo prze­
cież nigdy do mej dostępu nie bę 
dą mieli' "Władysław Studnicki, 
Stanisław Stroński, czy Adolf 
Nowaczyński. Nie! najgorsze jest 
to, że u nas się mowi, ze chodzi 
o kryterja talentu, że ma być 
tak właśnie jak we Francji, a 
potem się tego nie stosuje. Otóż 
to kłamstwo od najwyższych 
stopni jest demoralizujące i 
szkodlrwe. Cat,

ANGLJA m  ZMIEriSŁA POLITYKI
-  TWIERDZI LORD KALIFAX  

Rokowania z sowietami.- Stanowisko wobec Gdańska
LONDYN PAT. Izba Lordow zakończyła wczoraj debatę 

nad polityką zagraniczną. Po szeregu mówców zabrał glos lord 
Hautax, aby w micmu rząau z&mKnąć debatę.

Zaznaczając, że jego przemówienie czwartkowe było rozma 
tac interpretowane, lord Halifax podKreśhł, że jedną z najbar­
dziej powszechnych skłonności polityków i tych, co wspołpracu 
ją z mmi na łamach prasy polega na tem. że jeśli hoidują oni sa­
mi zdecydowanym poglądom, to oczywiście wyszukują w enun­
cjacjach te ustępy, które wydają się odpowiadać ich argumen­
tom, jeśli naw et mc pod względem faktycznym, to choćby z pozo 
ru, Byłoby rzeczą niekorzystną i niecelową poddav, ać komenta­
rzom tak zainspirowane obserwacje, albowiem proces tą drogą 
rozpoczęty, nigdyby się nie skończył.

Dotykając ROKOWAŃ Z ROSJĄ SOWIECKĄ, Halifax u- 
chylił się od wszelkiej dyskusji zasadniczej na ten temat, podkreś 
łając, ze byłaby to dyskusja akademicka, alDowiem RZĄD BRY­
TY TSKI DROGĘ KURSU POLITYCZNEGO OBRAŁ I OD NIEJ 
ODSTĄPIĆ NIE MOZE. Rokowania z rządem sowieckim zastają 
znów7 w Moskw ie wznowione. Dyrektor Strang we środę przyby 
wa do Moskwy, nie byłoby przeto ani celowe, ani możliwe, aby 
w obecnem stadjum rozwodzić się nad dałszenn szczegółami 
spraw, które podlegają rokowaniom,

Czy nam jest to przyjemne, czy me, — oświadczył lord Ha 
Uiax. — musimy się zgodzić z tem, że w obecnym roku Pańskim 
1939 ŻYJEMY POD ZNAKIEM POLITYKI SIŁY, ze sprawa, co 
do której musimy się zdecydować polega na tem, aby ustalić, ja­
kie są te cele, do których gotowi jesteśmy zastosować silę tak 
długo, dep< ki siła jest arbitrem, czy siła z naszej strony zastosowa 
na ma byi na rzecz utrzymania takich przesłanek, jak spraw led 
iwość i rorząaek, od których zależy społeczność ludzka, czy też 

>em niszczenia ich. Jeśli poglądy nasze polegają na tem, że nie 
'wzemy pozwolić na to, aby przesłanki te znikły z tego świata, 

niewątpliwie WINNIŚMY BYC PRZYGOTOWANI. ABY SILE 
PRZECIWSTAWIĆ SIĘ SIŁA

Na temat Gdańska lord Haiifax oświadczył, to nastę­
puje;

Skomplikowana istota zagadnienia gdańskiego wyma 
ga największej tlczv cierpliwości i wstrzemięźliwości, o ile 
ma sic zapobiec najbardziej brzom.ennym i niebezpiecznym 
skutkom.

Wydaje mi się, że nie moi na dziś uczynić nic lepsze­
go, jak podkreślić stanowisko rządu J. K. Mości w  sposób, 
w juki zdefiniował je w swoim czasie premjer Chamberlain.

( DOKOŃCZENIE NA STR. 2 - EJ )

Porwanie polskiego celnika
przez policję gdańską

GDAŃSK. Pat. W nocy z 9 na 10 bu  zaginął w 
Gaańsku inspekiar celny Lipiński. Prezydjum policji, 
do którego zwrócił się inspektorat ceł o informacje 
o Lipińskim, oświadczyło, że Lipiński został areszto­
wany. Na zapytanie o powód zaaresztowania, prezy­
dium policji początkowo odmówiło wyjaśnienia na­
stępnie zaś podało, że Lipiński jest w areszcie śled­
czym rzekomo pod zarzutem ooiistwa.

Wczoraj natomiast w Gdańsku została podana wia­
domość, że LipinsKi został zaaresztowany przez wła­
dze gdańskie pod zarzutem zamiaru uprowadzenia 
do Poiski 2 członków formacji narodowo-socjali- 
stycznej S. A.

Tłomaczenie to musi być uważane za niepoważ­
ne, gdyż nie do pomyślenia jest fakt, aby Lipiński 
mógł w środku miesta Gdańska, gdzie został zaare­
sztowany chcieć ująć i uprowadzić do Polski 2 człon­
ków partii hitlerowskiej.

Komisarz Generalny R. P. podjął energiczne kro­
ki wobec Senatu w. miasta w sprawie Lioińskiego.

Pobyt gen. Wieniawy-Długoszowskiego
w Polsce

(TELhFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) W kułach politycznych obiegają pogłoski, że pobyt 

w urajj gentrafa Wieniawy - Długoszowskiego, ambasadora poi 
skiegu w Rzy mie, będzie rmał charakter dłuższego wypoczynku 
W tej chwili na terenie Rzymu niema bowiem spraw, ktoreby 
wymagały ooecności xam ambasadora Wieniawy - Diugoszow 
skiego.

Przerwa w pracy politycznej Witosa
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Agencja Agrarna aowiaauje się, ze prezes stronni­
ctwa Ludów ego Wincenty Witos jeszcze w miesiącu czei wcu uda 
się na dalszą kuracj‘ę prawdopodobnie do Trusnawca, zalecane­
go mu przez lekarzy. Zasiępstwo prezesa w czasie kuracji spia- 
wować będzie wiceprezes N.K.W., Andrzej Czapsm

Łzy b. wojewoda Kwaśniewski będzie
zatwierdzony?

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) W tutejszych kołach politycznych obiegają pogłoski, 

że wy bór b. wojewody Kwaśniewskiego na prezy dema m, Kra­
kowa nie zostanie zatwierdzony przez władze administracyjne. 
Powodem tego stanowiska władz nie mają byc wzglęay polity­
czne, lecz wiek wojewoay Kwaśniewskiego, który obecnie i-czv 
lat siedemdziesiąt, a jako prezydent wyMany został na lat iO.

Herbatka u premjera
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W związKU z zakończeniem sesji sejmowe] w piątek 
16-go b.m. premjer mządza w tym dniu w godzinach popołud­
niowych herbatkę dla posłów i senarorow a

Długi porządek dzienny
i jedna wielka mowa
(TEIEFONEM Z WARSZa WY >

(Ł) Senat zpbrał się w dmn wczorajszym na przedostatnie 
posiedzenie. Dzisiejszy dzień będzie bowiem już ostatnim dniem 
obrad Izby Wyższej, po któiym nastąpią wakacje prawdopodob­
nie do jesieni, o ile me zajdzie potrzeba zworania sesji nadzwy­
czajnej.

Mimo, ie porządek dzienny był bardzo oblity, same obrady 
trwały niezmiernie króiko. Lwia część posiedzenia przypadła na 
półtoragodzinne przemówień.e senatora Starzyńskiego, który re- 
ferow ał prcjckf ustawy kartelów ej. W czasie tego długiego prze­
mówienia. o którem w kuluarach mówiono, iz jest nietyle refera 
tem ustawy kartelowej, ile kandydacką rr.ov ą do objęcia jedne­
go z resortów gospodarczycn, marszałek Senatu siedział nachmu 
rzony i zniecierpliwiony, a premjer Składkowski zuł gumę W lęk 
szość senatorów7 opuściła w czasie tej długiej mowj salę obrad, 
przenosząc się do buletu. Żaden z punktów porządku dziennego, 
inime, iż znalazł się na nim szereg spraw7 wrażnych nie wywołał 
dyskusji.

23-stronicowa odpowiedź premjera
na interpelację ukraińską

W SPRAWIE WYBORÓW SAMORZĄDOWYCH
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Premjer Składkowski odpowiedział na interpelację pos 
ła dra Barana w spraw7ie przebiegu wyborów samorządowych na 
terenie Małopolski wschodniej.. Po raz pierwszy zdarza sie, ii od 
powdedź przedstaw iciela rządu na interpelację poselską posiada 
tak pokaźną objętość, jak ta odpowiedz premjera Składkowskie- 
go, gdyż Uczy az 23 stromy maszynowego pisma.

W interpelacji tej p .premjer, opierając się na wy tukach do 
chodzeń oraz na obserwacjach, poczynionych bezpośrednio przez 
delegowanych urzędników, ustala w7 sposób szczegółowy cały sze 
reg faktów i to w sposób odmienny, niż to uczynili interpelanci 
Z ogólnych uwag zasługuje na podkreślenie twierdzenie, i i pe­
wien odłam ukraińskich czynników7 politycznych oraz ich orga­
nów wykonawczych, t. j, komitetów7 wyborczych, prowadził ak­
cję, mającą na celu niedopuszczenie do ustalenia wyników7 wybo 
rów w drodze kompromisowego ustalania Ust.

Objawy zgodnej, gromadzkiej i sąsiedzkiej współpracy poi 
sko - ukraińskiej zwalczane by7ły wrszelkiemi sposobam, przez me 
które czynniki polityczne pomimo, iż ludność ukraińska była w 
znakomitej swej większości skłonna do zawierania kompromisów 
wyborczych z ludnością Dolską i sama oiiarow7ała swą współpra­
cę. Przy kładem może być powiat tarnopolski, gdzie bez ingeren­
cji jakichkolwiek czynników7 powiatowych zawarto kompromisy 
wyborcze poLko - ukraińskie w7 50 gromadach na ogólną ilość 
83 - ciu.
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Niemcy złoąstlziEi represje w Czechacii
Niemieckie ubolewaniu a czeski tropCiesl zapowiadają manifestacją patrio­

tyczną. —  Tydzień kultury niemieckiej
PRAGA. PA I'. Czeskie organizacje kultuialno -  oświatowe 

przygotowują na dzień 18 b m. wielką manifestację w Morkowi- 
cach na Morawach, gdzie aa miejscowym cmentarzu znajduje 
się grob córki autora czeskiogo hymnu narodowego Józefa Kajeta 
na Tyla.

PRAGa  PAT. Onegdaj otwany zustał w Pradze tydzień 
kulturv niemieckiej.

Protektor Neurath, pod którego protektcn dtem odbywa się 
tydzień kultury niemieckiej, podkreślił w  swem przemówieniu,że 
jest to pierwszy akt rozpoczęcia historycznej misji kultury nie­
mieckiej.

D A T AS Z C Z Ę Ś L I W A  
13 CZERWCA

D t i ś wszyscy k a p u j ą  l o s y  w koicktorze

WIELKA 44 
gdzie w 41-ej 
Loterii t>adł

W i l n o
M I L J O N

MICKIEWICZA 10 
- C i ą g n i e n i e  

lut 20 czerwca

MOWA LORDA łiALIFAXA
(POCZĄTFK NA STR. 1-ej).

Przecnodząc do SYTUACJI NA DALEKIM WSCHODZIE, 
lord Ualifax podkreślił, że rząd brytyjski bynajmniej nie jest o- 
bojętny wobec walki, jaka się tam toczy między Japonją a China 
mi. W pogłoskach, jakoby rząd brytyjski zamierzał wycoiać swe 
wojska z S canghaju niema ani cienia prawdy. Ambasador brytyj 
ski w Tokio otrzymał msirukcję złozenia w jepońskiem minister 
stwie spraw zagranicznych protestu r zastrzeżeniem ws^ystkicn 
praw uo domagania się odszkoaowama, gay fakty dotyczące śmier 
ci obywatela Lr j ty jakiego Sine lana oraz uprowadzenia attacne 
wojskowego płk .Speur zostaną wyjaśnione.

Przechodząc następnie do krytyki, z jaką spotkała się jego 
mowa w ubiegły czwartek, lord Hańfajć obwiadczył: „Sianów.. io 
jedynie dowód pomieszania pojęć, jeśli się utizymuje, że moje 
przemówienie w ubiegły czwartek oznaczało jakiekolwiek im a ­
ny w polityce brytyjskiej. Pizecxwme, była «na szczerem usiło­
waniem skłonienia zarówno społeczeństwa brytyjskiego, jak ł 
społeczeństw zgi mit znvch. aby uświadomiły sobie istotę sy­
tuacji".

CHWILA OBECNA NIE NADAJE SIĘ — ZDANIEM MI 
NISTkA —  DO ROZWAŻANIA ZAGADNIEŃ REKONSTRUK­
CJI PORZĄDKU MIĘDZYNYRODOWEGO W RAMACH LIGI 
NARODÓW.

Polityka brytyjska nie grożąc nikomu i nie dążąc do żad­
nych ukrytych celów, prrgnie uczynić jasnem wobec świata, że 
jeżeli zastosowana zostanie dziś siła, to ci, którzy ją zastosują, 
liezyć »ię muszą z tem, że sile przeciwstawi się siłę Duch narodu 
wysp brytyj skich jest dziś o wiele bardziej mocny i zjednoczony, 
niż był w roku 1914. Cbca propaganda zawsze pomija jedną izecz 
x powodów oczywiście me budzących wątpliwości, 8 mianowicie 
że ŻADNE Z  NASZYCH ZOBOWIĄZAŃ NIGDY NIF ZOSTANIE 
ZASTOSOWANE, JEŚLI NIGDZIE NIE ZAISTNIEJE ŻADEN 
MĄCI CIEL POKOJU TRZY ZASTOSOWANIU PRZEMOCY, 
2) o  ile nie zajdz.e usiłowanie i nie będzie istnieć żaden za­
miar zastosowania siły, wówczas cały wpływ Wielkiej Brytanji u 
żyty bedzie w tym kierunku, aby doprowadzić do sprawiedliwego 
rozwiązania drogą rokowań.

Strsng leci do Moskwy
LONDYN PAT. Strarg odleciał wczoraj z lotniska Heston 

do Moskwy, zatrzymując się w Berlinie na 20 minut.

Sowiecka zła w:ia w świetle prasy
francuskiej

PaRYz  PAT. ,,’reps' w artvku;e wstępnym, omawiając ro 
kowania angielsko - francusko-sowitekie podkreśla, Iż William 
Strtmg wyjeżdża do Moskwy nie w charakterze negocjatora, 
lecz jedynie w tym celu, by dokładnie poinformować amaba^a- 
dora angielskiego w Moskwie, jak daleko Anglja może się za­
angażować w pakcie z Rosją. Wydaje się nieco dziwne, iż pra­
wie od samego początku rokowań, Rosja — pisze „Temps" —  
która jest najbardziej zainteresowana w utworzeniu frontu po­
koju, stara się przeciągać sprawę nie wiadomo z jakiego po- 
woau. —

że
Niemcy ojfaszają światu,

poJsKa na nie napadnie
BERLIN PAT. Organ Wilhelmstrasse „Deutsche Diplomn- 

tisch - Politische Korresfordeiiz" poświęca swe wywody Polsce, 
których celem jest r rzel'Cnfiue świata o  wo.iowniczycn rzekomo 
zamiarach Polski, stanowiących obecnie — zdaniem „  D.D-P.K." 
jedyną przeszkodę do ułożenia się stosunków politycznych w Eu­
ropie

PRAGA PAT. Niemieckie biuro informacyjne donosi, że 
podsekretarz sianu przy urzędzie protektora K, H. Frank złożył 
wczoraj Frcirjercwi rządu czeskiego gen. Eijaszowi wizytę, by 
w imiemu protektora Neuratha wyrazić rządowi czeskiemu unoie 
wanie z powodu zajścia w Nachcdzie, podczas którego jeden z u- 
rzędmkćw policji czeskiej został zastrzelony przez niemieckiego 
policjanta. Dalej podsekretarz Frank zakomunikował premjeto- 
wi rząau czeskiego, ze stacjonujący w NachoJzie oddział n.tmiec 
kiej policji został odwołany. , .

Porozumienie rumuńsko-tureckie zmierza 
do rozszerzenia układu Daltońskiego

ANKARA. PAT. Minister spraw zagranicznych Riąnunj! 
Gafencu przybył z oficjalną wizytą ao Anitar,, gdzie pozostanie 
fazy cłr.i. C-afenca będzie przyjęty przez prezydenta Ianrfta Ino»«u, 
oraz curecłdego ministra spraw zagranicznych Saraużcglu, z któ­
rym, jak przypuszcza Reuter, poruszy możliwość zawarcia wikła 
du czarnomorskiego oraz skłunfenia Bułgarji do przystąpienia do 
porozumienia bałkańskiego.

Min. Gafencu podkreśli! przyjaźń, łączącą oba kraje. Zada 
nia, jrkie stoją przea Rumunją I Turcją i misja oou Krajów, jest 
podobna: Rumun ja czuwa nad wolnością u wybrzeży Dolnego 
Dunaju, Turcja dba o bezpieczeństwo DaruaneH,

Współpraca turecko egipska
ISTANBUŁ. PAT. W dniu 17 b.m. ma przybyć do Tur­

cji egipski minister >oraw zagranicznych Abaul - Fenach, jako 
gość rządu a.n karskie go. Minister egipski prowadzić ma w stoli­
cy tureckiej rozmowy na temat współpracy turecko -  egipskiej 
na morzu Śródzicnincm.

Należy zaznaczyć,, że współpraca ta wypływa z układu an­
gielsko -  tureckiego.

PZrozumienie sztaoów i Turcji
STAMBUŁ PAT. Turecka misja wojskowa znajduje się 

już w Londynie,_ gezie wejdzie w kontakt z angielskim sztabem 
głównym Prace misji potrwają prawaopodoonie cały miesiąc.
To tez, jak podaje pismo stambulskie „Son posta", uroczyste 
podpisanie układu angielsko -  tureckiego nastąpi dopiero w lip- 
cu r,b. Dziennik przj puszcza, że ukóaa zostanie podpisany w Art- ' 
karze, dokąd przybędzie z tej okazji brytyjski minister spraw za« 
granicznycn lora Ha!itax

Dzisiejsza posiedzenie senatu
Posiedzenie Senatu oaoędzie się dziś, we wtorek o godz.

17-cj. Na porządku dziennym znajdują się projekty ustaw, 
o uregulowaniu stanu prawnego Kościoła prawosławnego, o zno 
szeniu ordynaćyj lodowych, o ułatwieniu przysposobienia mało­
letnich, o rozciągnięciu na ziemie oazyskane, włączone do woje­
wództwa śląskiego ustawy o opłatach od publicznych zabaw, 
rozrywek i widowisk na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża, o 
zmianie niektóryoh przepisów w sprawach pracowniczych na 
ziemiach odzyskanych, włączonych do województwa śląskiego.,' 
o izbach rzemieślniczych i icii związKU i o przeałużerJu kadencji 
Izb Rzemieślniczych.

Wiórek, 13 czerwca 1939 r.

NOWY YuRK. PAT. Prezydent Rooserelt pizybył wczo 
raj na uroczystą pi emocję oficerską 456 wychowanków szkoły 
wojskowej w West point. vV czasie uroczystości prezyaent k o o -  
sevelt wygłosił przemówienie, w któren? podkreślił koriecraośc 
wzmagania potencjału oDronnego przez stany Zjednoczone, wska 
żując na smutny łos krajów słabych, jak Austrja, Czechosłowa­
cja, Albanja.

Mówiąc c wizycie angielskiej pary królewskiej, prezydent 
oświadczył, ze dala ona wyraz wzajemnym stosunkom obu 
państw, które nie potrzebują nawzajem obawiać się 1 jednakowo 
piagną pokoju.

LONDYN. PAT. Agetu.ia Reutera aonosi z Szangliaju, ze 
wobec wiadonieści pochodzących z dobrego źródła o planowa­
nym zamachu na życic brytyjskiego ambasadora w Chinach Kcr- 
r‘a, przedsięwzięto szereg ostrożności. Przed ambasadą wysta­
wiono silne warty, a ambasador ł jeg) selrretarze obecnie stale 
używają kamizelek pancernych. W samochodzie ambasadora 
w stawiono szyby, .mpornt nu kule.

P O L S K A  K A P  M l G D A Ń S K
Wa RSZAWA. Pa t . Dnia 9 1 10 o.m. cdbyiy się w Wau- 

szawie rokowania z delegacją Senatu wolnego miasta Gdańska 
w sprawie zaMullzowanla umowy rolniczej oolsko - gdansldej 
na rok gospodarczy 1939 — 40.

Ustalono, że i czporządzenłe Semtu wolnego miasta Gdań 
sita ogłoszone w bieżącym roku o powołaniu stanu żywic?elskle- 
go nie wprowadzi żadnych ograniczeń o obrocie produktami rol- 
nemi pomiędzy rynkiem polskim a rynkiem gdańskim.

Dta&uione wypadki oporu
sn itykall Niemcy, zajmując Czechy

BERLIN PAT. Jak wynika z wywodów sekretarza stanu w 
niemieckiem ministerstwie skaibu Fe nherdta siły zbrojne kor 
pusu celrtgo Rzeszy narażone były na liczne przeprawy z wro 
gierni czymiikrmi pedr/as obsadzenia granic w chwilach realizo a oo^ów^a 3Ef ■ S S 2 « -
wania niemieckiej poldyki faktów dokonanych. Sekretarz stanu Do nabyta w SKŁADZIE 
wspomniał szczegiTr.e „bói pod Szelchowicami**, gdy w paździer PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 
niku 1938 roku oddział niemieckiego korpusu celnego sioczyć m r J jJ Z fif  W ojczyk I S-ta 
siał potyczkę z iłami czeskienu. które przekroczyły linję demar wUno, Wileńska 3< tel 803.

Podróż i-*ana Prezy­
denta

ROŻNÓW. Fat. Pan 1 rezy­
dent R. P. wryjechał wczoraj po 
południu aamocnodem w towa­
rzystwie wioepremjera Kwiat- 
kowjkiegc, miuiatra Romana, 
wiceministra gen. Litwinowicza, 
wojewody Tymińskiego, dowód­
cy O. K. gen. Lurzyńskiego i świ 
ty do Rożnowa, gdzie zapoznał 
się z p istępami p -̂acy przy budo­
wli wielkiej zapory wodnej na 
Dunajcu.

Iieiieszo nola m m  tfl-na
tli Pditd PKiyoeiii] 1. P.
WARSZAWA. Pat. W odpo­

wiedzi na depeszę gratulacyjną 
przesianą z okazji uroazin Jego 
Królewskiej Mości króla Jerze­
go VI-go- pod adreóem P. Frezy, 
aenta R. P. nadeszła depesza tre 
ści następującej:

Sprawiło mi wielką pr^yjem 
uość, Pane Prezy bncie, otrzyma 
nie Pańskiej uprzejmej depeszy 
przesianej z okazji moich uro­
dzin i nawza jera przesyłam jak 
najiensze me życzema i zapew­
nienia równie gorących ł przy- 
jaznycn uczuć, jak te, Którym 
Par Panie Prezydencie, w swej 
depeszy dal wyraz.

Pod znakiem rozro­
stu siły zbrojne]

~ Polski
SIEDLCE. PAT. Pr̂ ŝzło 10 ty­

sięcy dzieci szkoi s>owszeciinycli zje- 
chaKł wczoraj do Siedlec % miasta i 
powiatów siedleckiego i tuku .rekiego, 
oby ofiaiować swemn loJzinneraia puł­
kowi ciężki taraoin m-szynowy prze 
ciwlotniczy z biedną, trztana końmi 
i z  jąłem wy yusażeniem. Na daa ton 
złożyły ssę aidaaki młodzieży.

Lćliź. PAT. W  Wieluniu odbyło 
się uroczyst. wręczenia karabinów 
maszynowych, nfnnnowaaiycń przez 
społeczeństwo ziemi wieluńskie miej­
scowym oddziałom woj skowytu.

W A R SZA W A  PAT. Marazałeik 
Polski E. Śmigły - Rydz otrzymtye w 
dalszym ciągu listy od obywateli, któ 
rzy proszą o przyj ęciw ich do szerepu 
,żywych torped".

M- in ostatnio ogłoszenia nadesła­
li: Mar ja z Dalew skich Ordfżyiia z 
W auzawy, Jozef Haberni-1 z Honia- 
t/czok pow. Tomaszów Lubelski, Ka­
zimierz Jaworski z Inowrocławia. Le­
on Maciejewski z inowrccławia, Jan 
Tetdorczyk z Sompolna, Nadaykow 
ski z Warszawy, Ignacy Łazowt z Dą 
box, Btefanja Ateńska - Smielowa z 
Tychów, Btanisław Drozd a Zubrzyc t  
wic Stefan Przybylski z Przasnysza

W ARSZAW A PAT. Podcroi u-o- 
czystosci w Katowicach związanych 
ze 100-leciem istnienia huty Z"oda. 
pracownicy huty Ztoda wręczyk m 
ministrowi pr7«*mysh. i handlu czek 
na stunę A. 10 tysięi.y % przeznaczę 
niem Ich na fO N .

W ARSZAW A. PAT Stowarzysze­
nie zjednoczonych ziemianek orgauizn 
je pod powyżrzyui tytnłeu, 6-godzinny 
kurs w lokalu swym w Warszawie, uh 
Krakowskie Przedmieście 53 m. 8 '.7 
godz. 17 —  20 w diuach 19 i 20 czerw 
ca r b.

NOWY OP.DEP. NIEMIECKI 
BEFLJN. Pat. Dziennik ustaw 

Rzeszy publikuje rozporządzenia 
kanclerza Hitlera ustalające or­
der za ..Opiekę nad narodowoś­
cią niemiecką". Order ten uzy> 
SKać moina m. in. za „Pielęgno­
wanie narodowości niemieckiej", 
oraz za „Opiekowanie się Niem­
cami zagranicą".

kONEISKATA MAJĄTKÓW ŻY 
DOWoKICII I FILMt. O ZvVlE- 

RZĘITACH 
BERLIN. Pat. Dzienmk urze 

jo  wy ttzeszy publikuje kilkana­
ście dekretów o konfisK&cie ma­
jątków rodzic żydowskich oraz 
aekret zakazujący wyświetlani* 
filmu, zrealizowanego przez wie- 
aensKie towarzystwo ochrouj. 
zwierząt.

BATA W  JUGo SŁAWji

BlAŁOGRoD. Pat. Do Sarajewa 
przybył znany przemysłowiec czeski 
Jan Bata, który w okolicach miasta za­
mierza zakupić grunta, celem zbudowa 
nia fabryki obuwia I garbarni. Prasa 
donosi, iż iabryka w okolicach Saraje­
wa ma nosić nazwv „Nowy klin*

C A  Z I M  I
METAMORPMOSA

Ulttu
anwat riłlaiatar*mw

4iK o d a k t4
R ^ lina  II
jnasł.1.3,5 mig Com 
surRapid de w6 >«t
G a lom ien

Rat} 12 mle»lęrzcir

KONGRES ROLNICZY W 
DREŹNIE Z UDZIAŁEM POL­

SKI
BERLIN- PaL Dnia 12 b. tn. 

nastąpiło zamknięcie IS-go mię- 
(Izynarodowego kongresu rolni 
czego w Dreźnie. W kougresla 
wzięło udziel ponad U500 delega­
tów należącycL do 53 narodowo­
ści Delegacja polska składał* 
się z 16 przedstawicieli, orgara 
za tyj rolniczych pod przewodni­
ctwem senatora K Fudakow- 
skiego.

WIĘŹNIOWIE PORWALI DYREKTO­
RA WIĘZIENIA

NUENAYISTA (Colorado), nęctt 
więźniów korzystając z mcii wagi do 
roiców porwało dyrektora więzktąii I 
.ednego z tunkcjOnarioszy wieriennycH. 
Zbuntowani u iężnlow. opanowali samo 
chód i uc.ekli zabierając z sob4 dyrek 
tora I dozorcę, kiorycą uv.’>lni!l dopie. 
ro w odległości 4 kilometrów od wię­
zienia Pościg za ucieKir:erami dotych­
czas nie cml żadnego rezultatu.

Duli tatisirof i ły patów
SZTOKHOLM. Pat Wczoraj wie- 

czarem na pr«*jeżdŁ]e koiejowyr , w 
pobliżu miejscowości “̂ .odertaelie, pod 
Sztokholmem motoc: i l z przyczepna 
zderzył się z pociągiem, wyjeżdżają, 
cym z tunelu. Jadąca motocyklem rodzi 
na. t, j. żona, maz ł córka ponieśli 
śmierć na miejscu.

CINCINNATI (Ohio). Pat W  gwal 
townej burzy, która przeszła nad Sta­
nami Ohio, niinoiś, Mlchiga- i Kemu 
cky utraciło życie 5 osób, a przeszło 
50 odniosło rany. Szkody wyrzad-^ie 
nrzez nuragan sięgają «etek mł!jonów 
dofarów,

MONTAGUE (*tan Massachns 
sets). Pat W  pobliżu miejscowci'1 
Montagee ze znacznej wysokości spaol 
i rozbił się turystyczny samolot prywat 
ny. 4 pasażerów samolotu zabiło się 
na miejscu

WIEDEŃ, pat. w Pobliżu Ltaza w 
Austrji oołuuniow ej spaliło się wczo­
raj doszczętnie Osiedle barakowe zbu­
dowane tam niedawno dla robotników. 
Osiedle to posiadato własny teatr. —  
Ofiar w 'udziacń nie byfn.



W WIRZE STOLICY
KATASTROFY KOLEJOWE

W Kawiarni i tsrnawio.no o o- 
stutnioj kałasirofie pod Pruaęko 
wem i irszyjscy zaczęli wyciągać 
tiaro wspomnienia z lamusa.

—  Moja obecna zona urato- 
wala mnie od katast, ofy, oppwia 
dał siwy pan o bolesnym wyrazie 
twarzy, gdy byliśmy jeszcze mlo 
dz% i przed ślubem tak dtugo ca­
łowaliśmy się raz w altance aż 
spóźniłem się na pociąg, który 
akurat się wyk/ leił.

—  Więc dobra niewiasta ura­
dowała panu życie!

— Leeee w tej katastrofie 
nikt nie zginął, a zato po ślubie, 
przez te 30 lat zatruwa mi życie.

Gay opanowano wzruszenie 
wywołane tą smutną historią, za 
brui głos drugi jegomość:

—  Jestem oszczędny, więc 
nie lubię, wydawcu bezmyślnie pie 
niędzy. Na mojej bocznej kolei 
zamiast kupować bilet 2-ej klasy 
zawsze brałem bilet 3-ej, konduk 
terowi aawatem w łapę pot ru­
bla, wpuszczał mnie do 2-ej. O- 
tóz raz jadę sobie nocą wyciąg­
nąłem się na miękkim siedzeniu, 
aż tu włazi kordroier. Sprawdził 
bilet, okropną zrobił awanturę, 
spisał mi protokół, zagroził kon 
duktorowi wylaniem. Odszedłem 
do 3-ej kiasy —  i co powiecie? 
W trzy minuty potem pociąg zde 
rzyl się z innym, wagon druaiej 
'klasy został zmiażdżony, a mój 
trżeciak ze mną xoy^sedł cało. 
Najzabawniejsze to że kontroler 
zwariował ze strachu, siedzi do­
tychczas w szpitalu warjatów. A 
kondukt, or w najlepszymi zdro­
wiu

— Co to wszystko znaczy rzekł 
stary inżynier, ot gdy ja budowa 
łem kolej na Syberii, tam kata- 

. strofy były tak częste, że aż pra 
wie w każdej podróży. Już % uwa 
gę aw,acać przestawano —  tak 
xr zywykU wszyscy. Grunt oyło 
tyłku nogi pręauo podnieść, na 
ławce położyć —  zeoy się nie do­
stały między ławki i nie połama­
ły. Jedziemy my znaczy raz we 
czeterech znajomych, w minia 
gramy, aż tu czujemy — iolczok 
dolny. Tiszyscy czterej jak na 
komende nóżki unieśliśmy, a Szu 
ra mowi:

—  Opłat1 cholera katastrofa 
Grać tylko przeszkadzają. Szle• 
mik tr kiery gospodat

Wreszcie i pan Pajnucy dor­
wał do głosu:

— lak wiecie Kocham jestem 
przytomny czyli żydów nie zno­
szę. TT pociągu pędzę ich zaicsze 
przykładnie. Jadę sobie raz stfi- 
rym, niemieckim wagonem w pn 
ściutkim przedziale. A i tu no, 
mdłej stacji, w ostatniej chwili 
strasznie gruba Żydowica włazi. 
Przedział osobny, żadnego kory­
tarza nie ma, w biegu nie można 
było żydówki przegnać. Rozpar 
la się naprzeciw mnie, cebula 
śmierdzi, gęba wredna, peruka 
ryża —  pfu! 1 nagle — lup, po­
ciąg nasz walnął w drugi. Ja oa 
tego zdnzema poleciałem głową 
naprzód t ugodzPcn prosto ic 
brzuch żydówki. Miękko —  nic 
mi się nie stało, ale ją grzmotną 
lem tak silnie, że ruptury dosta­
ła, 2 lata się potem leczyła. No i 
pomyślcie, że a duby me wlazła 
do mego przedziału — wyrżnął­
bym głową o drewniana ś< iat ę,
ozluoal sobie głov:ę i nic sie­

działbym tu feraz z wami-

— Tak, tak, stwierdzi,i wszy 
scy. dziume bywają na kolei wy­
padki. Karol.

Wtorek ló czeiwca 1939 r.

^APISZ SIĘ DO TOWAKZY 
S T W t  P O P IE  M N 1 A  f m r y r ły f  

PURI i r z w r p  5 /KOI 
POWSZECHNYCH!

perspektywie tygodnia
b. VI. —  13, VI. 1939 r.

DREPTANIE NA MIEJSCU
Trwające od dwóch z górą 

miesięcy rokowania angielsko - 
francusKo -  sowieckie przypomi 
nają beznadziejne dreptanie na 
miejscu. Mimo stałego pociesza­
nia opinji publicznej, ie rokowa 
pia są na jaknajlepszej drodze, 
nie posunęły się one naprzód i 
niewiadomo kiedy się skończą i 
wogóle czy doprowadzą do po­
myślnego wyniku. Według o- 
świauczenia lorda Halifaxa „po­
zostają jeszcze do rozwiązania 
iedna lub dwie trudności, z któ­
rych główną jest sytuacja państw 
bałtyckich". Rząd brytyjski stoi 
na stanowisku, że nie można na- 
izucać krajom gwarancyj, które 
same ich me pragną, Moskwa 
natomiast żąda. aby państwa 
bałtyckie otrzymały gwarancję, 
t. j. pomoc nawet w .wypadku 
braku z ich strony odpowied­
niej prośby’’. StanowisKO Z S S. 
P. tłumaczone jest tem, że Mo­
skwa nie wierzy, aby państwa 
te mogły zachować neutralność 
i w wypadku jej pogwałcenia 
•chwyciły za broń Wychodząc z 
tegc założenia Sowiety jesz­
cze w początkach maja ostrze^ 
gły nawet Łotwę i Estonję, że 
jeśli państwa te zrezygnują na 
rzecz Nienuec z części swej su­
werenności, Z. S S R. wycią­
gnie z tego stanu rzeczy odpo­
wiednie wnioski.

W celu usunięcia trudności, 
o których mówił lord Halifax, 
zdecydowano (9. VI.) w Londy­
nie wysłać do Moskwy specjalne 
go delegata. Jest rum p. Strang, 
urzędnik min. spraw zagrań W 
Moskwie wiadomość o przyj eż- 
ozae p Stranga przyjęto bez en­
tuzjazmu, czekano bowiem, że 
dla rokowań przyjedzie jakaś o- 
sobisiość pierwszoplanowa, tym 
czasem zaś w decyzji wysłania 
p. Stranga dopatrzono sę pew­
nego lekceważenia Z. S. S. rt. 
jako partnera Jeśli takie dro­
biazgi wywołują kwasy i tarcia, 
to nic dziwnego, ze rokowania
0 udział Sowietów w ogóinym 
froncie obreny montowanym 
przez Angiję, idą jak po gru­
dzie.. Przyczyna tego stanu rze­
czy tkwi w tem, że obie strony 
nie mają do siebie zaufania. 
Myśl o możliwości porozumienia
1 Trzecią Rzesza w wypadku nie 
powodzenia rokowań istnieje za­
równo w Moskwie, jak i Londy­
nie. W Bolszewii ponadto nie za­
pomniano o wskazówkach Leni­
na, że najlepszą pozycją wobec 
konfliktu pomiędzy środkową i 
zachodnią Europą jest pozycja 
neutralna. W takich warunkach 
czerwona armja zachowując peł 
nię swoich sił, mogłaby przv 
końcu wojny narzucić wyczer­
panym przeciwnikom wolę Mo­
skwy w dz’edzinie wojskowej, 
politycznej i socjamej Ten brak 
zaufama pomiędzv stronami wy 
zyskują mocarstwa ,.osi“ : Hit­
ler wygłasza ,ąc przemów’tn'a 
me atakuje Sowietów, pekryjo- 
mu jeżdżą do Moskwy rozma ei 
pośrednicy, z powodu strasznej 
katastrofy „Thetis" Hitler wysy 
ła do króla Jerzego depeszę 
kondolencyjną, która wywołała 
w Angljd wielkie wrażenie, a 
Mussolmi odznacza całą załogę 
wysoKierm orde^am włoskiem..

PAKT NIEAGRESJI POMIĘ­
DZY NIEMCAMI A ŁOTWĄ 

IESTONJĄ

Po dłuższych rokowania'’1! 
dyplomacja memit>ka d -prowa­
dziła wreszcie do zawarć: a pak­
tów meagresji z Łotwą i Es*on- 
’ ą. Co warte są te pakty? Mo­
żna na to odpowiedzeń siew am 
m n. Fecka z ostatniej mowy 
•rażdy pakt wart est tyle. ile 
warte są konsekwencje z mego 
wypływające. Z tekstu paktu 
wynika, że za naruszeni neu­
tralności nie będzie uważane u- 
trzymywame wymiany towaro­
wej i tranzytu tow-arowego z 
państwem. kfóre znajdzie s;ę w 
konHikc e z Rzeszą. Ten skrom 
ny dodatek umieszczony przy 
zakończeniu tekstu układu, jest 
jego częścią najistotniejszą, oczv 
wiście pod warunk.em, że Rze­
sza bęazie go honorować. •Jr

dotychczas doświadczenia ,x>d 
tym względem były mało zachę­
cające.

POKOJOWA INTCJATY W A 
OJCA SW.

Ja k w ia d om o, w p-arw- 
szych dniach maja Ojciec św. 
wystąpił z inicjatywą pokojową, 
zwracając się do szeregu wpły­
wowych mężów stanu. Szczegó­
ły tej inicjatywy Watykanu ni­
gdzie nie zostały ogłoszone, po­
średnio tylko wiadomo, że wy­
sunięty przez Piusa XII projekt 
zwołania wielkiej konferencji 
międzynarodowej, naraz-e uzna­
ny został za trudny do zrealizo­
wanie. Niepowodzenie to nie 
przyczyniło się do zamachania 
wysiłków pokojowych, czyn.o- 
nycn przez Stolicę Apostolską. 
W szeregu .^rzyrfiówień, a zwła­
szcza w ośldbńm apelu Ojciec 
św dąwai wy razi. trosce o Msy 
pokoju, kontynuując w innej już 
foomiit próbę zażtknama niebez­
pieczeństwa kontaktu zbrojne­
go. Z komentarzy jakie pojawi­
ły się na „emat tego wystąpie­
nia, na uwagę zasługuje artykuł 
„Ił Popolo d‘Italia" podobno na 
pisany przęz Mussolin: ego. Z ar­
tykułu tego dowiadujemy się, 
że i) Ojciec sw zwrócił się do 
„szeregu wpływowych mezów 
stanu państw europejskich", a 
zaiem nie uznał za potrzebne 
^wracać się do prezydenta Ruo- 
sevelta; 2) Wpiywowemi męża­
mi stanu/ których odpowiedzi 
spotykały t ę z zadowoleniem 
Ojca św., mają być przedewszy- 
stkiem Mussolim i Hitler, 3) 
Wreozcie słowa Ojca św, o 
„trwałym pokoju, co by zbawił 
wolność i hono. narodów" uzna­
je „II Popolo d‘ Italia" t& „for­
mułę zdolną do zaspokojenia żą­
dań tych, co nie są dysponowani 
do przyjęcia poKoju za wszelką 
cenę i pokój taki nigdy nie mo­
że być prawdziwym pokojem .

Jeśli zestawić obecną reakcie 
wioską z reakcją na głośne orę­
dzie prezyd. Roosevelts, to sta­
nowisko „II Popolo dltalia" wo­
bec wielkiej akcji prowadzonej 
przez Ojca św. na rzecz pokoju 
uznać należy za całkowicie po­
zytywne. Tax też ocenia je or­
gan zbliżonudo Watykanu ,L‘A- 
venlre" pisząc, iż Włochy zacho- 
waiy przez cały czas rozwiiama 
się Akcji Stolicy Apostolskiej 
„doskonalą rezerwę" i w niczem 
nic utrudniały działalności Wa­
tykanu.

Dalszym ciągiem tej akcji 
Stolicy Apostolskiej jes1 udziele 
me pi-zez Ojca św. dłuższe, au- 
djencji ambasadorowi niemiec­
kiemu przy Watykanie p v. 
Bergen.

WYPADKI W PROTEKTO­
RACIE CZECH I MORAW

Prasa francuska, a za nią i 
znaczne część prasy polskiej po­
święca oporo miejsca wydarze­
niom w Protektoracie Czech i 
Moraw, podKresiając „bohater­
ską postawę Czechów", „bierny 
opór" i t. p. Nie naieży w tem 
przesadzać, stwarza to bowiem 
fałszywą perspektywę dla oce­
ny wydarzeń. Jeśli bouóem Cze­
si nie umieli się bronić wów­
czas, gdy posiadali własne pań­
stwo. własną świetnie zaopstrzo 
ną technicznie amiję, to jest rze­
czą jasną, że „bierny opór Cze­
chów" nie jest zjawiskiem tak 
groźnem dla Rzeszy, aby potra­
fił zahamować jej pęd do roz- 
szerzenia „przestrzeni życiowej". 
Tymczasem relacje z Czecn. po­
dawane w takim sosie, jeaynie 
mogą oddz’aływać na osłabienie 
naszej czujności i uwagi, a po­
nadto naród, który nie umiał 
walczyć z bronią w ręku i ogra­
nicza się do „biernego oporu", 
stanowi nadal odrażający przy­
kład.

Si.

T V

Dramat w Redakcji
Dedykowane jZadrudzef'

Z. zewnątrz jest zwyczajnie wszystko: 
Ot, normalna kamienica.
S trom e  s ch o d y , ch iru rK i b lisk o ...
Ale w środku — tajemnica!

L e d w ie -! tylko próg przestąpi!
Drzwi redakcji, mój człowieku,
Jużeś całkowicie zwątpił,
Ze w dwudziestym zyjesz wieku.

Pot pokryje ci oblicze,
(ódy się wzrok oswoi z mrokiem 
Smo płoną w urnach znicze,
Zieców błyszczą dług e loki.

Dźwięczy hymn do Światowida 
Arrvżieca w górze reku,
Na ofiarę j rzczracz.ony 
Święty byk żałośnie stęka

Acb nietytko święte zwierze 
Cezy bólem ma osnute,
I k a p łon i ' w i i ez i e  
Westchnieniami głuszą smutek.

Sława druhy - radrużanie, 
Czcmuścic tak są wcbladli?"
7 wsznstkieb w#*.ig bo es.ne zdanie 
Węża, węża nam ukradli!"

Choć aż t«gćv» mrrry mnóstwo 
Straty tej rrztbtdeć niclża. 

,.7uik>o nasze główne bćsłwo. 
\icm«.sz między nami VTęża’“

Smętnie snują się kadzidła,
Jak Marzanny blady welon. ..
W rrr.eob gaśnie wenny widłak, 
Sznyde z byka się popielą......

Światowidzie przepotężny 
l słysz swych wyznawców prośby 
7eszl;j im nowego Węża,
Lurnowego Węża choćby......

BILLABD.

Nieudolna propaganda osiąga
SKUtki przeciwne

Wielka kampania części pra­
sy, prowadzona w sprawie utwo­
rzenia w Polsce imiLsterstwa in­
formacji, została uwieczniona po­
wołaniem komisji mformć cyjnej 
przy prezydjum Rady Mini­
strów. Komisja ta ma się zająć 
precyzowaniem postawy rządu 
i naświetlamem wynadków w 
prasie. Ma ona uiednollcić sy­
stem informacyjny, który stoso­
wały dotychczas ministerstwa na 
własną rękę. Jest zagadnieniem 
szczególnej wagi, czy komisja ta 
będzie ńirzedować biurokratycz­
nie i ograniczy się do wydawa­
nia zarządzeń i zakazów, czy tez 
stanie się na wypadek potrzeoy 
wojennej organem iniormacyj- 
no -  propagandowym.

Ministeistwa propagandy w 
państwach totalnych pracują na 
dwóch polach. W polityce we­
wnętrznej i zewnętrznej Obec­
nie Anglja tworzy ministerstwo 
informacji i propagandy, które 
ma objąć, jak donosi prasa, b. 
ambasador brytyjski w Rzymie, 
lord Perth, zastępcą zaś jego zo­
stanie jeden z dyrektorów ,.Ti- 
mes"aJ‘ sir Camopeil Stuart, ma­
jący już doświadczenie z ubie­
głej wojny przy boku lorda 
Northcliffa. Jest rzeezą zasadni­
czą, kto w Polsce pokieruje ak­
cją propagandową, tak ważną w 
dzisiejszej wojnie.

Dotychczasowa nasza propa­
ganda zagraniczna była bardzo 
słaba. Nie umieliśmy wpoić w 
zagranicę tego, na czem państwu 
zależało. Działo się to prawdo­
podobnie dlatego że większość 
sii propagandowych szła na uzy 
tek wewnętrzny i marnowała się 
w niepotrzebnych utarczKach ze 
społeczeństwem.

W ostatnich czasach prasa i 
opinja polska zajęła stanowisko 
jednolite. 'Dominowały w tej o- 
pinji pewne problemy en oloc: 
nasza siła zbrojna, pogarda do 
Czechów, zjednoczenie wobec 
wroga z jwnętrznego. Instynkt 
narodowy, a nie żadna organiza­
cja, podyktował takie stanowi­
sku. Zainm pewne czynniki po­
wiedziały, ze one mają „monto­
wać opinję" — społeczeństwa* wy 
stąpiło samo.

Procaganda jednak zagrani­
czna jest w dalszym ciągu poża­
łowania godna. Jeżeli gen. Si­
korski zamiast propagandy ar- 
mji polskiej uprawia propagan­
dę armji sowieckiej, jeżeli w dal­
szym ciągu zagranicą panują 
błędne pojęcia o nas. to znaczy, 
że jest dużo do zrobienia

Kamieniem u nogi naszej pro 
pagandy jest w tej chwili Ozon. 
Z dwóch v’zglęaów:

ze względu na niepupular- 
ność w społeczeńslwie

ze względu na niedołęstwo 
propagandowe.

Zacznijmy od drugiego. Nie­
dołęstwo propaganduwe ozonu 
jako partji leży w braku przeko­
nania u ludzi. którzy gt propa­
gują. Zazwyczaj obmyślana ak­
cja wywołuje odwrotny skutek. 
Nie wchodząc w meiitum spra­
wy — weźmy osta4nie wystąpie­
nie p. Hrabyka w , Kur jerze Po­
rannym". Była to bowiem akcja 
ma^aca wszelkie cechy uplano- 
wania.

Zadaniem jakie otrzymał p. 
Hrabvk, było utracenie Witosa 
w op:nji społeczeństwa. Ponie­
waż utrącić najłatwiej jest przez 
połączenie nszypika czyjegoś z 
ten., co jest przez społeczeństwo 
znienawidzone, p. Hrabrk coszu- 
kał, gdziebv tu nazypsko Witosa 
oołąrzyć z Niemcami. Nadarzyła 
się okazja, z której d Hrabyk 
skwanliwie skorzys+ał.

Skorzystał w oposćb niezgra­
bny, nie mówiąc już wcale o mo- 
-alnej stronie, której w akcji p 
Hrabyka wolimy nie poruszać 
Chodzi o moment czysto propa­
gandowy.

P. Hrabyk zadama propagan 
dowego, pcw erzontgo mu przez 
.udzi, którzy mu zaufali, nie wy­
konał. Uzyskał bowiem coś in­
nego, aniżeli chciał Dz ęki akcji 
p. Hrabyka W.tos uzyskał laur 
męczenn ka ozonowej napaści 
ozen zyskał zaś pogardę dla me­
tod i stracił drogocenną część au­
torytetu, wcbec meuoania się 
planu. Jedynem wyjściem bvło 
tuszowanie sprawy przez „Za­
czyn" i „Zespoł“

Pcdaiiśmy przykład propa­
gandy wewnętiznej nietylko nie­
udolnej, a i c specyficznym te­
macie. Taką samą nieudolnością 
odznacza się ozonowa propagan­
da afiszowa i ulotkowa, kosztują­
ca bajońskie sumy, a me dająca 
należytego efektu. Pochodzi to 
z dwóch względów, o których 
wspomnieliśmy: nicpopularno-
ści ozonu i jego propugandoy ej 
nieudolności. Ponieważ zaś ozon 
występuje zwykle w t o&rorue rzą 
du, akcja ozonowa jest zwyczaj 
ną niedźwiedzią przysługą

Wracając do szczególnych za- 
gadn.eń propagandy trzeba pol­
skiej propagandzie wytknąć wiel 
ki błąd. Oto lubuje się ons w 
koronkowej robocie, w mister­
nych dowodzeniach Gdy się i- 
dzie zagranicę i daje na Polskę 
rzut z oddalenia, nie można sto­
sować zbyt drobnej mozaiki. 
Trzeba oddziałj’wac na wyobra­
źnie monolitami wszczepianych 
pojęć.

Uosobieniem naszej propa­
gandy był mały, misterny pawi­
lonik Polski na wystawie parys 
kiej, przykucnięty obok niemiec 
kiego i sowieckiego masywu 
Dlatego dzisiejszy Francuz, przy 
pomocy generała Sikorskiego 
widzi w Rc-sji Sowieckiej jedy­
ną siłe zdolną do przeciwstawne 
nia się Niemcom Polsce zaś 
pizeznacza rolę laczej podjaz­
du Tym pojęciom mus’my s.ę 
przeciwstawić i prostować ile 
si., To są rzeczy ważniejsze, 
niż ilość czionKOw Ozonu w Fi- 
pidówce, którzy zresztą przec.w 
jege rozwiązaniu protestować 
me będą .

Ministerstwa picpugandy w 
państwach totalnych zużytko- 
wują popularność partjj na 
rzecz państwa. W P o ^ e  dzieje 
się naodwrót Ozcn zużytkowu 
je patrjotj-zm, hasła obronne, 
suk<esy rządu na rzecz partji. 
Stan ten jesł chorobliwy i depra 
wuje społeczeństwo. Propagan­
da wewnętrzna i tewnętrzna 
Polski musi iść drogą uwydatnia 
nia jednolitości i siły Polski na- 
zewmątrz, drogą zaś pr«worząd 
ności wewnątrz. Społeczeństwo 
polskie w danej chwili jest w ta 
kun nastroju, że nie potrzeba 
mu dawek propagandowych, 
ono samo jest organem propa­
gandy.

K. Szych-
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Niemiecki plan prowokacji
w Gdańsku

w G Jauskr. jak donoci „Wie­
czór Warszawsici", przebywa w 
tej chwili słynjy Redies, szef ko- 
lumi, propagandowych. Działał 
on w Nadrenji w okresie przed 
reeminiaryzacją, następnie w 
Austrj przed „Anschlussem", w 
Suaetach przed październikiem 
roku ub., potem w Czechach. O 
beeme przybył do Gdańska wraz 
ze saroito lotnym sztabem. Po- 
ladto do jego dyspozycji oddano 
500 szturmowców, sprowadzo­
nych do Gdańska z Prus Wscho­
dnich.

Po przybyciu do Gdańska Re 
dies zjawił się u Foerstera szefa 
portj] i Greisera. prezydenta 
Seuatu w charakterze kon­
trolera ] żądał od niego 
sprawozdań. Przybycie Re- 
diesa i jogo kolumn propagando­
wych jest oznaką, że na tym te­
renie chcą Niemcy prowadzić 
akcję prowokacyjnego mącema.

Prasa gdańska omawia notę 
komisarza generamego R. P.,

Git WARSZAWSKA
z dnia 12 cze,w ca 1939 roku

WA l U f Y .  Btigi belg. 90,40 — 
t O C  D. Jary £ci(ivk 5,30% —  5,33. 
Dolary kanad 5.28% —  5.31 Floreny 
•icl. 280.95 — 282,67, Fra.iki iranc. — 

—  14,15. Franki szwajc. 119,50
120,30. Funty ang 24,81   24,97. __
Guldeny gdańskie 99,75 — 100,25. __
Korony duńskie 110,75 —  11153. __
Korony norweskie 124,55 —  125,47. __
Korony szwedzkie 127,70 —  128,62. __
Liry włoskie 18,50 —  19,10. Marki fiń­
skie 10,75 —  1 1 ,00. Marki niemieckie 
crebrte 83,5u —  86,0C.

AKCJE: Bank Polski ',05.00 Cukier
36.00. Wysoka 63,00. Węgiel 32,75 —
32.00. Lilpoo 85.00 — 84,00. Modrze- 
jów 19,50. Norblin 95.00. Ostrowiec
81.00 Starachowice 51% —  51i/2. Ży­
rardów 51% —  51.00 Tendencja nie­
co słabsza.

PAPIERY PROCENTOWE 4%% 
wewn. 60%. 3% inwest, pierwsza —
79.00 3% nwc-st J.uga 80,00 — serje 
obydwu nie notowane. 4% konsolidac. 
61.50 — 61,00 ost. setki i drobne —
4% %  .ziemskie serja 5 — 58% —
57,00%. 5% Warszawy 1933 rok —
66.00 — 67%. 5% Łodzi 1933 rok —
59%. 5% Piotrków 1933 rok —  55%. 
Tendencja dla pożyczek i dla listów 
nieco słabsza

nazywając ją pogróżkami repre- 
syj gospodarczych wobec Gdań­
ska. Prasa ta oskarża polskich 
inspektorów celnych, że prowa­
dzą wywiad gospodarczy na te­
renie Wolnego Miasta. Nit/mier 
me charakterystyczna jest uwa­
ga „Danziger Vorp©sten“ , twier­
dząca, że rząd polski pragnie wy 
wołać zajścia w Gdańsku. Non­
sensowne to twierdzenie jest 
zdaniem objektywnych obserwa 
torów zagranicznych dowodem 
tego, że Niemcy szykują więk­
sze prowokacje na terenie Wol­
nego Miasta..

Według oceny tych obserwa­
torów plan niemiecki w stosun­
ku do Gdańska, wyglądu jak na 
stępuje:

Hitler widząc, że niemożliwe 
jest uzysKanie szybkiego sukce­
su prestiżowego w postaci uro­
czystego przyłączenia Gdańska 
do Rzeszy, postanowił iść drogą 
mniej efekłowną, a mianowicie 
faktycznego włączenia Gdańska 
bez zewmęti mych przejawów. 
Włączenie to ma nastąpić drogą 
szeregu prowokacyj, które zmu­
szą Polaków, chcących uniknąć 
wojny, do całkowitego wycofa-

n-u się z terenu Woinego Miasta.
' Prowokacje te, jak zapewnia 

na podstawce informacji ze źró­
deł narodowo - socjalistycznych 
jeden z dziennikarzy skandy­
nawskich, mają objąć naprzód 
sprawę polskich inspektorów 
celnych, następnie polskich ko­
lei i poczty, a wreszcie Wester 
platte.

- W trakcie tego uniemożliwia 
ma funkcjonowania organów poi 
skich, równocześnie przyzwycza 
jać się będzie Polskę do obecno­
ści w Gdańsku niemieckich od­
działów' uzbrojonych, narazie 
pod postacią uzbrojonych oduzia 
łów S. A W związku z tem, 
zwracają uwagę, że w czasie zja­
zdu oddziałów szturmowych w 
Gdańsku, jeden z nich był uzbrn 
jony w karabiny i w petnem u- 
zbrojenm defilował kilkakrotnie 
po ulicach miasta.

Metoda uniemożliwiania azia 
łalności organów polskich i wpro 
wadzania niemieckiej siły zbroj­
nej do GdańsKa, ma doprowa­
dzić do tego, że stopniowo w cią­
gu kilku miesięcy Gdańsk fakty 
cznie stanic się częścią Trzeciej 
Rzeszy.

Papież Pius Xli królem kurkowym MYDL DiwPtYNJE
POZNAŃ. Z Ujścia dogaszą, iż pre 

klamowcno tam uroczyście ńenuro- 
wym królem kulkowym mit,jscowe&o 
Brao.wa Kurkowego Ojca świętego 
Piusa X IL

Stało się to w ten sporób, i i  we­
dług panującego zwyczaju oddano 
1-szy strzał ta  cześć Ojca św, Strzoł

ten, oddany przez ks prcooszcza Du 
dzińskiego otazai się najlepszym 
Bracia Kurkowi w Ujściu są. niezmier 
nie dumni z takiego wyniku strzela­
nia. oesi to bowiem bodajże pierwszy 
wynadek proklamowania Ojca święte­
go Królem Kurkowym w jednym z 
oddziałów bractwa.

WZMACNIA WkOSY-NISZCZY fcUWEŻ

Taolite pamiyikuwe ku czci Jdgiiełły
OPOCZNO. W  dniu 25 hm w Su­

lejowie odbędzie się uroczystość od­
słonięcia tablicy w starym klasztorze 
Cystersów. Taolica upamiętni pooyt 
króla Władysława Jagiełły, który 24 
czerwca 1410 roku przybył tn na mo­

dły przed wyprawą Grunwaldzką. Jed 
nocześnio z  uroczystościami ódsłoni§- 
cia tablicy, odbędzie się przekazanie 
wojsku karabinu maszynowego, ufun- 
dowauego ze składek społeczeństwa 
ziemi opoczyńskiej.

Uroczysty aaszIrrcni pancernej

KI M  i
B IA ł OGRÓD Pat, Kroi Piotr ju 

gosłowiański Ourzymai świadectwo doj 
rzałosci. Król adawai egzaminy pisom 
ne w dniach 5, 6 i 7 czerw br. i w 
wymkr oceny cpecjamej komisji pro 
fesorskiej został zw o ln w y  z egza„d- 
now ustr-yóh.

W-eczenie kroiowi jwiauectws ma

turalnego odbyło się aziś w sposob u- 
roczysty w obecności księcia regenta 
Pawia i tańężny Olgi regentów Stan­
kowie.. i perovica oraz członkow do­
nn  cywmugo i  wojskowego

Król Piotr kończy dnia 6-go stzo 
śma br. 16-ty roa żyda.

„liaija i Francja wouec historji“

WARSZAWA. Pa T. Komisja sę 
dziowska konkursu muzycznego 
ministerstwa spraw wojskowych 
na marsz uroczysty dla bioni pan­
cernych ucnwalua przyznać pierw 
sza nagrodę za „Marsz uroczysty 
broni'pancernej" urdadu Kpt. Z. K. 
Runda z Warszawy, drugą nagro­
dę przyznano za utwór p.t. „Pa­
rada czołgów" Franciszkowi Ma-

klakiewucz - Izoickiemu z Warsza­
wy.

Resztę utworów komisja za­
kwalifikowała jako nie odpowia­
dające potrzebom wojska i uenwa 
iiła nie przyznawać trzeciej nagro­
dy.

Autorzy utworów nienagrudzo- 
nych winni odebrać swe prace do 
końca czerwca r.b. z Dowrództwą 
Broni Pancernej M S Wojsk.

G r?g o r itr d 85 , H a jn t  i M S Z .
W ARSZAW A PAT W  związku z 

rzekomym wywiałem greckiego dzien­
nikarza GTigoriać»sa z wyższym urzę­
dnikiem polskiego K.3.Z. cpu' iikowa- 
nym w ateńssiej gazecie ,,Etnos“ , z 
przedrukowanym w „E ajncie“  d.iia 
12 czerwca 1939 r., dowiadujemy się.

że żaden urzędnik M.S.Z. panu Grl- 
goriadesowi wyw.adu na temat emi­
gracji żydowskiej rie udzielał. Wobec
powyższego zawai te w rzekomym wy­
wiadzie m foraa-je aie odpowiadają 
prawiuzie.

P R Z Y  D 0 L E G L I W 0 Ś C I A C i cierpieniach wątroby, atakach kemieni żół- 
< iuwych, złej przeoranie materji, stosuje się 

zioła D - r a  Cz.  K r a s s o w s k i e g o ,  znak ochr. towar. KAMICIN i Cena pudeł. j.I. 2. Do nabycia w apt. i skł. apt
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Dwie katastrofy. — Szczęśliwym z jie s io i oko­
liczności bez ofiar

W a R s ZAW A. Pa T Dramatyczna 
walka z kurzem. Tak charakteryzują 
wszyscy Kierowcy pierwszy etap w.el- 
iiego międzynarodowego rajdu A. P., 
który liczył 1385 Km. Istotnie, panu 
jąe« od para dni upały spowodowały, 
że aa przestrzeni kilometrów szosy cią 
gnęły się za wozami rumany kurzu, u- 
tiudniająca w znacznej mierze prowa- 
izenie wozów, a szczególnie mijanie 
To też jazda w godzinach nocnych nie 
należał. do łatwych •wymagała od 
kierowcy dużej rutyny i współżycia z 
maszyną. Pierwsze wozy raidowe opu­
ściły Lwów o goiz. 20 w niedzielę, 
kierując się skróconą o 70 km. trasą, 
poprzez Złoczów. Łuck. Kowel Brześć 
nad Bugiem, do Warszawy

Województwo wołyńskie powitało 
zawodników bardzo serdecznie, gdyż 
na granicy woje wód rewa, przy wjeź 
dzie ustawiono wysoką bramę tryum­
falną, spowitą w girlandy i l.wiaty z 
napisem: „Witamy zawodników'1.

Na punKcie kontrolnym w Łuoku, 
gdyż poprzedni punkt Tarnopol został 
skreślony, zoreanizowaiiu punkt od­
żywczy Zawodnicy pobrali w swych 
książeczkach drogowych przejazdowe 
wizy kontrolne. Podobnie, jak i na ira 
sie do Lwowa, tak i później panował 
n.3 szosach wzorowy porządek, za wy­
jątkiem jednej wsi pod Kowlem, gdzie 
dzięki przytomności kiei owcy, nie do­

szło do groźnej w skutki katastrofy. 
Mianowicie szosą jechały trzy furman 
ki, które na znak inżyniera Pronasz­
ki, kierowcy samochodu nr 43 ( ite- 
neau pnmaąuatre) zjechały na prawą 
stronę. Jednak jedna z furmanek w 
ostatnim momencie gdy samochód pę­
dził z szybkością około 120 km. na 
godzinę, wjechała na środek szosy. vv 
odległości od furmanki o jakieś 50 m. 
kierowca samochodu Lnż. Pronaszko 
zaczął gwałtownie hamować, a bojąc 
się, że może nastąpić zdarzanie, skrę­
cił na lewo i wjechał do rowu. Przad 
nie koła zaryły się w ziemię, tylne za­
wisły wpowietrzu nad szosą. Zarowno 
załoga maszyny w osobach inź. Pto 
naszki, mechanika Pogorzelskiego i pa 
sazera red. Ulrycha, wyszła z tej oprę 
sji bez szwanku.

Wóz ze względu na silną konstru 
kcię, nie do gnał żadnych uszkodzeń. 
Wspólnemi siłam. wciąginęto maszy 
nę oa szosę i janda odbywała się już 
dalej bez przeszkód.

Daleko tragiczniej skończyła się 
katastrofa wozi nr. 42 Reneau. pro- 
wadzoengo przez inż. Krzeczkowskie 
go. Na 20 km. przed Łuckiem w sa- 
mo^hoazie na zakrocie nawaliła opo-na 
i wóz, jadący z dużą szybkością, wje 
chał na przydrożny słup. karoseria 
została strzaskana, inż. Krzeczkowski

oraz jadący tym wozem red. Sokopp 
nie odnieśli żadnych obrażeń.

Na trasie rajdu, mimo wczesnych 
godzin rannych, gron adziiy się tłumy 
ludności wiejskiej, która oklaskami wi 
tiła  wozy i kierowców Miłe powita 
nie zawodnikom zgotowała dziatwa ze 
szkoły powszoennej we Woskrz-wi- 
oach, która wyszła na trasę o godr. 
Dej rano wraz z kierownikiem szkoły 
i chorągiewkami witała jadące samo 
chody rajdowe.

Do W  irszawy orzybył Poiturak o 
godz. 6-ej rano, następnie przybywa­
li; Ripper, Katelbach, hi*. Potucki, za­
wodnił: czeski Formanek inż. Prona­
szki i inni. W ozy zostałj’  zaparkowa­
ne w parku samochouowym ua polu 
Mokotowskiem.

Według otrzymaaiych przez naa wia 
dom ości, inz Krzeczkowski i p. Pet- 
zen mają wycofać się z rajdu.

Z zawodników zagranicznych bio­
rą w rajdzie udział. Formanek (Cze­
chy) na Aero 30, Belleu (Jugosłć.wja) 
na Skodzie 1100, Ghisałba (ItaJja) 
Fiat 1100. Ouatrtsoms (Trancja) na 
Reneau Primaąuatre.

W  rajdzie biorą również udział 
dwie znanr polskie zawodniczki wal 
czącc o prymat pierwsezustwa —  pa­
nie: Zagórna i Kuncewiczowa obie na 
Chfełrolotach.

RZYM, Pat. „lV[K>k> d1 Italia" ob 
czernic omawia nową książkę, prof. 
Ettore Roia pt. „Italja i Francja wo­
bec historji —  mit siostry łacińskiej", 
wydaną ataianieni inedjolańskicgo in­
stytutu dla badanie poiityjd mięazyna 
rodowej.

„Poj/olo d 'Ita lia " podkreśla, że 
książka ta o palącej aKpialności, wy­
dana w [utjun rb., n>e doczekała się 
dotychczas we Włoszech recenzji, na 

-.-D.ityPe i winna zostać spopuia 
ryzowana jako dzieło, traktujące w 
sposób wyczerpujący oprawę mitu o 
siestrzanem stosunku Francji do 
Włoch.

Dziennik rnedjolański podkreśla, 
że — zdaniem autora książki —  Wło­

chy zjednoczone miały we Francj wto  
ga bardziej zaciekłego od Aust.rji, co 
ujawniło się zwłaszcza w okresie wło 
skich walk wolnościowych.

Dlatego też „Popolo ćrItalia" na­
mawia prof. Rota, aby rozdział książ­
ki o polityce F ranci w tym okresie wy 
dał w oddzielnej publikacji, przezna­
czonej dla iaknajszere,zycn mas

Konkluzja ks.ążki —  pisze „Popo 
to d 'I ia lia " da się streścić, jak nasię 
p n je 1 spór francusko - wioski jest 
sporem głębokim i zasadniczym spo­
rem życia i śmierci. Dlatego też W ło­
chy nie mają do wyboiu innej polity­
ki, jak zbroić się na granicach i przy 

,,\wać się do wwdarzeń.

RZYM. Pat. 130 dziennikarzy, bio­
rących udział w światowym kongresu 
prasy lotniczej,. zwiedzało wczoraj o- 
sroaek eksperymentalny lotnictwa wło­
skiego w Guidonji. Wkrótce po przy 
byciu dziennikarzy do Guidonji, przy­
był tam również Mussolini.

Po ćwiczeniach akrobatycznych sa­
molotów włoskich, którym przyglądali

się dziennikarze, Ylussolini zapropono­
wał, by "kilku. .diienmjKarzy. odbyło z 
nim łot ponad okolicznemi miejscowo­
ściami Do samolotu szefa rządu wło­
skiego wsiadł dziennikarz orazynjski, 
angielski, niemiecki, belgijski i amery­
kański. Mussonni skiorowat się ku 
Ostji, a następie, po dłuższym locie, 
wylądował spowrotem w Guidonji.

Zmlaiw w prasie angielskiej
Nowy kontakt p. labouis

LONDYN Pat, Znana gazeta nie­
dziel 3 „Sun-Iay R eferee" zakupiona 
została przez koncern prasowy „A l- 
Iied News Papeis11, lorda Keusley‘ a 
i sf/zionowina z wychodzącą w jego 
wydav.T.ictv'ie gazetą niedzielną „Sun 
lny ChTonide" w Manchesterze. Od­

tąd więc Siuiiay R eferee" i „Sun- 
day Chronu-le" wychodzić bęaą jako 
jedna wsppjy.a gazeta zarówno w Man 
cncsterze jak i w Łjudyniu w każdą 
niedzielę

„Sn.nday R eferee" załozony oyl 
w r. 1877 i w ciągu ostatnich 10 lat

należał do znanych magnatów filmo­
wych Ostępów, właścicieli towarzys* 
wa filmowego „Britisn Gam ronr". Na 
łamach „Sunday R eferee" co niodaie 
lę zandeszczała swoje artykuły ^ani 
TaDouis.

Obecnie „»unday Disperch ‘ za 
warł z paiuą Tabouis kontrakt i acty 
kuły jej pojawiać się będą co niedzie 
lę na łamacn „ 8unday Dispeteh". 
„Sunday Dispetch" jest własnością 
lorda RotW-mera i uchodzi do pew­
nego stopnia za niedzieme wydau® 
„Daily M ail".

Lęk n starość -  zażegnany
Z melada przerażeniem stwierdziła 

pani, że nieubłagany czas wyrył pierw 
sze szpetne zmarszczki na jej twarzy. 
Z westchnieniem zapytała pani, czy 
to już zbliżająca się starość. Jakże te. 
mu zaradzić. I nagle radosny uśmiecn 
rozjaśnił twarz pani, bo przypomniała 
sobie, że jedna z przyjaciółek z zach­
wytem opowiadała o nowym cudow­
nym kremie hormonowym Universłte 
de Beautc- CLDIB. Istotnie po długo­
trwałych badaniach naukowycn —  
spreparowany KRF.M HORMONOWY

CEDIB wydał walkę starości i szpeto­
cie. Przywraca on pomorszczo tej skó­
rze jej pierwotną jędtność i elastycz­
ność, skóra ludzka bowiem już po 
30-ym roku życia traci wiele ze swej 
żywotności. Najwspanialszym środkiem 
ao zasilenia .zwiotczałych tkanek oka­
zały się pewne hormony, które należa­
ło odpowiednio w sposób chemiczny 
połączyć z innemi składnikami niezbęd 
nermi dla regeneracji skóry ludzkiel —  
Zadaniu temu doskonałe sprostał KRFM 
HORMONOWY CF.DIB. 1896

Repertuar teatrów
i kin stołecznych
TEATR NARODOWY „Leniący 

rtrumień".
TEATR POLSKI: „Koleżanki \ 
ETATR LETNI: „Król bndż» \ 
TEATR NOWY: „Prawdziwe ży­

cie Anny".
TEa TR MAŁY: „Brat marnotraw 

ny‘.
TEATR ATENEUM: „Szczęśliwe 

dni".
TEATR MALiCKIEJ: „Julja ka­

puje sobie duooko".
TEATR ALI BABA. „Orzeł jsj  

Rzeszka1 *.
TEATR 8.15: „Barou Kimmel".

K I N A :
ATLANTIC: „Wielki walc'%
BAŁTYK: „Gdy madeioa".
Ca PIT uL : „D kresu drogi".
CA3INC: „Powrót do żyda"
COLOSSEUM „Oiły mirskia".
EUROPA: „Studentka".
FILHARMONJA- „Gibraltar".
HOLLYWOOD: „Strachy" i rowja
IMFERJAJL: „ozaiedatwa turdoo- 

ś c i" .
HAPOLEON: „Wiełka wygrani * 
PALLADIUM. „Ucieczk: w nia

znane".
PAN „Zbudź się i żyj"
RIAITO: „Wielbiciel panny Nan- 

a " .
ROMA: „Korsarz północy* .
STUDIO: „Dom bamcowy*'*
STYLOWY: „Dziewczyna z iauł- 

ka".
ŚWIATOWID: „UKocoany” . 
YICTORIA włóczęgi".

TETR IM. J. SŁOWACKIE w ) : 
o godz. 4-ej „Jak waan się podoba** • 
godz. 8-oj „W  perfdiuerji".

We Lwowie
TEATP M IEJSKI „K orsarz",

LICEUM KRZFMIENIECKIE
p r o w a d z i

Państwowe Liceum Rolnicze i Leśne
w Białokrynicy (przedmieście Krzemieńca)

Od kandydatów wymagane: ukończenie 4 klas gimnazjum nowe­
go typu łub 6 klas starego typu. Oj daty: taksę administracyjna 170 zł. 
— internat 45 zł. miesięcznie. Uczniowie zdolni i pracowni moerą ubie­
gać się o stypendja. Egzaminy wstępne odbędą się 27 i 28 czerwca T.b. 
(język polski, chemia, biologja).

Szczegóły w prospektach w ysłanych na żądanie. Dotychczasowi 
absolwenci rolnicy dostają łatwo pracę. Do liceum leśnego egzamin kon­
kursowy. Adres:
Państwowe Liceum Rolnicze (Leśno) w Białokrynicy, p-ta Krzemieniec 3

Okradli szeta policji 
londyńskiej

Ciężkie zaUaiUc przypadło w udzia 
le -wywiadowcom dymnego Scotland 
Yarau. Okradziony został nie kto in­
ny, ale sam sir Hugh Tumbull, umJ 
policji londyńskiej.

Służący Turnbnlla Dyl akurat sam 
w mieszkaniu, kiedy ktoś zadzwonił. 
Służący otworzył drzwi i  dwóch mło­
dych ludzi rzuciło się nań niespodzi*- 
waine kneblując i. przywiązu’ %c go do 
fotela a o  ayfu-y prze szukali -lzczegó 
łowc mieszkanie. Oficjalnie zapewnia­
ją, ze nie zginął żaden ważny doku 
ment, Scotland. Yard utrzymuje że 
była to „wycieczka" terorystów ir* 
landzKich. Policja londyńska posiada 
coprawda większą ilość dokumentów, 
odnoszących się do akcji teruiystycz 
nej, nie przechowuje ich tylko w mi»- 
szkaniu swego szefa.

Ktoby to jednak pomyślał, że mie­
szkanie komendanta policji 8-mdjoao- 
w. go miasta jest tak źle strzeżone 
kiedy sir Turbui/ zazywa, rozkceey 
w eeK -ondn  ? (pai).
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W CŁasie ostatnich wyborów 
*amcrządowych w W.lnie jesz­
cze raz ujawniła się potrzeba 
politycznego zjednoczenia kato­
lików, o którem pisaliśmy w 
iwoim czasie na łaniach naszego 
pisma.

Wychodzimy z założenia, że 
jeżeli komuniści, faszyści i in­
ni zizeszają się organizacyjnie, 
aby zdobyć decydujący wpływ 
na b.eg spraw społeczn~ - pań­
stwowych według swych zasad, 
to dlaczegooy katolicy nie mo­
gli zrzeszyć się w organizację 
polityczną, aby całoKształt ży­
cia oprzeć w państwie na zasa­
dach katolioKich tembai dziej, 
gdy to państwo, jak Polska, jest 
w ogromnej swej większość Ł ka- 
tułickiem.

Tymczaserr tak me jest. Ka­
tolicy dotychczas nie zjednoczy­
li się w organizację polityczną. 
Dzięki temu dają się wykorzy­
stywać innym politycznym kie­
runkom ,których cele nie tylko, 
że me podrywają się z ceiami 
katolików, ale nieraz są wręcz 
im przeciwne.

Wrocmy dc wyoorów W 
czasie tych wyborów w p.erw- 
szym rzędzie zmagały się dwa 
o Io k i  Blok Katolicko -  Narodo­
wy . Chrześcijański Blok Gospo­
darczego Rozwoju m. Wilna. Na 
ustch tych bioKów figurowały 
nazwiska wielu wzorowych i zna 
nyc-h katolików.

Otóż polityka tych kierun­
ków, do których zostali wc iągnię 
d , postawiła tych wzorowych 
Katulików przeciw sobie ku zgor 
szemu ogoiu w pozycja wrogiej, 
taK, że katolicy wileńscy zosta­
li podbieleni, jak to podzielono 
kroiestwo, o ktorem jest mowa 
w Ewangelji.

A d y  me byc gołosłownym, 
powołam się na ulotkę jeanego 
ł  bloków, którą rozdawano na 
ulicacn miasta W tej- ulotce 
międby innenu tak się mówi: 
<-Nie głosuj na listę Nr. 1 lub 
Nr 2, bo poprzesz O D r o ń c o w  ży-

dostwa" A więc wygląda, ze ka­
tolicy menaieżący do kierunku 
reprezentowanego przez Nr 1 
występują przeciw kamlikom z 
pod znaku tegoż Nr, 1 . Inaczej 
mówiąc, że np. ks. P. Sledsiew- 
ski i inni katolicy z tej listy 
zwalczani są przez katolików z 
listy przeciwnej i to w sposÓD 
gorszący- Czyż bowiem można 
zarzucić tandemu ks. P. Sle- 
azrewskiemu, szanowanemu 
przez wszystkich, którzy gc zna 
ją, a zna go całe Wilno kultural­
ne, popieraiue żydów, - któreby 
przynosiło mu ujmę, a Kościoło­
wi i Państwu szkodziło!? Tego 
juz za dużo, chyba nawet i w 
walce przedwyDorczej powinna 
obowiązywać etyka jeżeli nie 
chrześcijańska,' lo przynajmniej 
naturalna. Mozę komuś te słowa 
nie będą się podobały, ale trud­
no, na łamach organu Ligi Odro 
dzema Moralnego muszą być po­
ruszane i tego rodzaju sprawy

Jakżeby aę inaczej sprawy 
układały, gdyby istniało zjedno­
czenie polityczne katolików 
Wtedy wszyscy konsekwentni 
katolicy stanęliby do wyborów 
tamie przy rannemu i walczyli­
by pro domo sua, a nie byliby 
wykorzystywani przez inne kie­
runki polityczne najczęściej nic 
wspólnego nie mające z katoli­
cyzmem (chrześcijaństwem), chy 
ba tylko wyrazy chrześcijań­
stwo, Katolicyzm wykorzystują­
ce dla swoich ceiów. Wtedy by 
się uniknęło zgorszenia, juk ró­
wnież nie byłoby takiej ańomaiji, 
jaka miała miejsce przy wypo­
rach do Sejmu, o Której tak lu­
bi wspominać Cat w swoich po­
lemicznych notatkacn.

Glakowskl.

W  num eru s  om a ż-go "serwca
aaju esciLśmy w no^azkach polonu a- 
nyak‘ ‘ uwagi aa temat, stanom Ha 
„Logosu *. Artysuł, który wywołał po 
lemisę, lojalnie przedrukowujemy w 
„Dtibatach ‘ .

„Nasz Przegląd1*
ZABAWA W PRZERWIE

Kuka dni trwa już układa­
nie mitu o odprężeniu w Euro­
pie, o możliwości odroczenia 
krwawego zatargu na czas dłuż­
szy, o ewentualności powrotu 
do czasu normalnego. Kilka ty­
godni bezkrwawych awantur bez 
zagarnięcia terytorjów, wydaje 
się niektórym już wstępem do 
rokowań pokojowycn, do roz- 
mow ugodowych, dc konferen­
cji, którą zaproponował Roose- 
veit.

Optymizmem zaraził Polskę 
były generalny reierent buaże- 
tu, profesur Krzyżanowski, o- 
świadczając na łamach „Polity­
ki", że nie wydaje mu się, by 
wojna była czy to nieunikniona, 
czy też sprawą najbliższej przy­
szłości. Rozrost „koalicji poKoju“ 
ma być gwarancją zahamowa­
nia wojnyr. Zwykle pesymistycz­
nie usposobiony protesor uwa­
ża, że jest możliwość, by wojna 
europejska mogła być odroczona 
nawet na szereg lat.

Z pisemnej odpuwiedzi Cham 
berlama na interpelację wysnu­
wa się wniosek, że Wielka bry- 
tanja gotowa jest w każdej chwi 
li podjąć rokowania z Niemca- 
m , temba^dz.ej, że sprawa u- 
znania aneksji Czech me przed 
stawia się wyraźnie w Anglji, a 
kwestja wydania złota czeskie­
go w ręce niemieckie wy'gląoa 
również mglisto.

Małe państwa łuazą się po­
zorną wygraną. Łotwa i Estonja 
cieszą się z powodu podoisania 
oaktu o nieagresji z Niemcami. 
Poglądowa nauka stosunków poi 
sko -  niemieckich nie wpłynęła 
widocznie na zrmanę orjentacji 
państw bałtyckich Łotwa i E- 
stonja zdać sobie muszą sprawę, 
że wrzy pierwszym lepszym za­
targu między Sowietami a Niem 
cam. spacer przez Rygę i Tallin 
wyda się zaoawKą wojskom nie- 
rmeckim. Z ufortyfikowanej

Kłajpedy ruszy niemiecka flota 
bałtycka nietylko w stronę 
Kronsztatu, Cała dyskusja o za­
gwarantowaniu bezpieczeństwa 
państwom bałtyckim jest prze­
to oderwaną od rzeczywistości. 
Jedyna obroną mogłoby być 
przerzucenie części floty angiel­
skiej i francuskiej do zapalnego 
purutru, do portów państw D a ł -  
tyckioh

Czy gwarancją pokoju ma 
oyć uroczyste przyjęcie w Ber­
linie na cześć regenta jugosło­
wiańskiego Pawła wraz ze wzmo 
cr.oną agitacją hitlerowsKą w 
Słowenji, z akcją komitadżow 
bułgarskich na leryturjum po­
łudniowej Serbji

Prasa zagraniczna informo­
wała w ciągu kilku dni o nieu­
stannej akcji pokojuwej Waty­
kanu, o konkretnych propozy­
cjach, o listach odręcznych i bez 
pośrednich rozmowach z amba­
sadorami poszczególnych państw. 
Nastąpiły jednak późnie,1 czę­
ściowe zaprzeczenia.

Na ten temat mógłby w’C>le 
powiedzieć bawiący obecnie w 
Warszawie ambasador Polsid w 
Rzymie, generał Wieniawa-Dłu- 
goszowski. Może poinformował 
o swych wrażeniach przybyłego 
również do Warszawy ambasa­
dora polskiego w Berlinie, Lip­
skiego.

Można wyciągac rozowe wnio 
ski nawet z przybycia do War­
szawy delegacji gospodarczej Se 
natu miasta Gdańska, dla za­
warcia porozumienia na rok 
1939 — 40 w sprawie aprowiza­
cji nie bardzo woinego miasta. 
Prasa niermecka podaje nieu­
stanne wiadomości na temat rze­
komej akcji posiednictwa wy­
sokiego komisarza, choć jedno­
cześnie hitlerowskie gazety w 
Gdańsku żądają od obywateli, 
aby nie utizyrr.ywah żadnego 
kontaktu z przedstawicielem Li-

W te) rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzgię* 
dnie najciekawsze artykuły l feljetouy, które wczoraj 
ukazały się w prasie poiskiej. Nie opatrujemy ich w 
i i  dne komentarze. Ale to nie znaczy, aoySmy poazie- 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdenia, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
1 przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą* 
durni spornet jeśli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek wzgiędów dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie luu na zapamiętanie.

gi Narodów i bojkotuw Mi jtgo 
lokal...

Widomym oDjawam pozorne 
go odprężenia są rówmez posu­
nięcia Ozonu. Partje opozycyjne 
zapomniały już prawie o haśle 
zmiany ordynacji wyborczej. 
Mowiono o chw-iłi osobliwej, 
zgłaszano akces do dzieła obro­
ny, zawierano ciche porozumie­
nie wszechpartyjne, włączając 
do niego również Oboz Zjedno­
czenia Naroaowego.

Atak na Witosa był juz pier­
wszym sygnałem zerwania ugo­
dy. Przemówienie sejmowe przy 
wódcy Ozonu, byłego wicermm- 
stra Lechnickiego dowodzi wy­
raźnie, że walka się rozpoczyna. 
Ozon nie daruje Stronnictwu 
Ludowemu wystąpień puulicz- 
nych w czasie Zielonych Świąt.

Kalendarz polityczny Ozonu 
działa niezależnie od pogody. 
Gdzieś w Terminarzu zapisano 
na połowę czerwca sprawę zmia 
ny ordynacji wyborczej. Powo­
łano więc komisję ank.etową, 
rozpoczęły się pierwsze obrady.

W drugiej połowie czerwca 
komisja obradować bęozie pono 
wnie. Wprawdzie nie są to gro­
źne zamiary. Jest to przedmowa 
do wstępu, dla badania zagad­
nienia zmiany ordynacji wybor­
czej. Opracuwuje się dopiero 
ankietę. Nastąpią po długim cza 
sie odpowiedzi. Dopiero później 
powstanie komisja dla badania 
materjałów Trwać to może do 
końca kadencji Sejmu, poprzez 
dokonanie innych aktów7 usta­
wodawczych pierwszej wagi.

Sam pomysł powołania K o m i  
sji w uzerwcu, przystąpienia do 
prac, dowodzi, ze na porządku 
dziennym zjawiają s i e  p o n o w n i e  
prozaiczne codzienne troski, że 
prócz wielkich zagadnień aktu­
alnych, zaprzątających uwagę 
innych czynników, dano Sejmo­
wi i  Senatów'! różne robótki do 
załatwienia.

Nawet wybory do rad miej­
skich stanowiły dość pożytecz­
ną pauzę wT okresie naprężenia. 
Przebieg wyborów i sposoo li­
czenia głosów wywołały dość 
dużo komentarzy w prasie. Wal- 
Ki wewmetrzne przy wyborach 
do Rady M.ejskiej we Lwowie,

ciche niesnaski w ozonie lwow- 
skim między posłem, prezyden­
tem Ostrowskim, a byłym po­
słem Wojciechowskim, dowodzi­
ły wyraźnie, że drobne sprawy są 
już na pcrządKU dziennym

Były przywódca narodowej 
demokracji eksminister Stani­
sław Grabski, publicznie odsła­
nia kulisy wyborów, opowiada 
dzieje swojej przegranej. Sam 
opis tycn wyborow przez po­
szczególnych korespondentów, 
nie wyłączając przedstawicieli 
p^asy półurzęoowej, dowodzi, że 
przybył jeszcze jeden przymiot­
nik do ordynacji wyborczej. Wy­
bory miały być powszechne, taj­
ne, bezpośrednie, czyste, a w do­
datku są jeszcze wesołe.

Mniej wesoło przedstawia 
się być może odgłos wyoorów 
na prezydenta w Krakowie, hi- 
storja lokalnych zemst, akcja od 
wetu na gminie żydowskiej.

Sam powrót do walk wybor­
czych, do działań personalnych, 
do roboty odwetowej może być 
iównież dowodem chwilowego 
odprężema.Może na krótki czas 
zwycięży optymizm proiesora 
Krzyżanowskiego, który wierzy 
nie tylko w odroczenie konflik­
tu wojennego, ale we wzrost 
konsumeji, w odrodzenie rynku 
gospodarczego. Profesor zwraca 
uwagą na zawartą niedawno po­
życzkę elektryfiKacyjną, na mo­
żność wyzy skania w ceiach eks­
portowych rynku amerykańskie­
go. Mówi się o nowych kredy­
tach angielskich,

Na różowym blankiecie wy­
pisują ostatnio sytuację między­
narodową. Są to prognozy krót­
koterminowe, ważne me więcej 
niż na okres 2-ch tygodni, lub 
co najwyżej jednego miesiąca.

W tym krótkim sezonie trwa 
miła zabawa w zmianę ordyna­
cji wyborczej, w dyskusję o u- 
stawę oddłużeniową.

Nazywa się to uprzyjemnia­
niem pauzy politycznej, wypeł­
nianiem przerwy między jednym 
a drugim doniosłym wypad­
kiem, który odwrócić może cały 
optymizm profesorów ekonomji 
społecznej.

K e g n i s .
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Lampart zaatakował samochód
TEHERAN. PAT. V.- okoniach Teheranu właściciel kamie­

niołomów niejaki Ghuzanfari, udając się dn kamieniołomów, ce­
lem zabrunia ładunku kamieni, zauważył, iż z pod arkad mostu 
wysunął się lampart, gotując się do skoku na samochód. Nie tra­
cąc zimnej krwi, kierowca samochodu całym pędem skierował 
auto na przygotowujące się do napaści zwierzę. Lapart uderzo­
ny przez sanrochod upadł, ale po chwili porwał się i ponownie za­
atakował p. Ghazanfari. Nie nie tracąc zimnej krwi, Ghazanra- 
ri powtórzył manewr, tym lazcm zabijając lamparta, który w 
ostatnich przedśmiertnych drgawkach, wpił się zębami s pazura­
mi w przednie koła samochodu. Ghazanfari zatrzymał samochód i 
dobił lamparta „eiaznym drągiem.

w synagodze
CZERNIOWCE FAT W synagodze żydowskiej w Brahe 

popełnił samobójstwo znany rumuński multuniljomer eksporter 
zboża Uszer Friec mann. W ostatnich czasach Friedmann .łasko­
tek chybionych spekulacyi stracił cały swój majątek, popadając 
w kumpletną nędzę. Ciało b. miljonera znaleziono wiszące na 
głównym świeczniku na srociku sy nagogi. Wypadek wywołał w 
całetn mieście wstrząsające wrażenie.

Wielka Brytanja przygotowuje urnowe 
2 Juyosławją

B1AŁOGROD. FAT. Koła gospodarcze Anglji opracowu­
ją — weule doniesień prasy białegrodzkiej — pian poszerzenia 
współpracy ekonomicznej między Wielką Brytanja i jugosiawją. 
Jesi rzeczą prawdopodobną, ii niebawem dojdzie do skutku kon­
ferencja angielsko - jugosłowiańska, której zadaniem bęozie 
opracowanie nowej umowy handlowej między obydwoma pań­
stwami. Przewidywane jest również, iż w miesiącu wrześniu r.b 
rozpoczną się w Paryżu ronowania handiowe pomiędzy Francją 
i JugGSławją Zadaniem tych rokotzań bęaz.e posze: zenie wy­
miany towarowej między Jugosławią i Francją.

PIKNIK W HYDE PARK
HYDE PARK. PAT. Król Jerzy i krulowa Elżbieta wraz z 

prezydentem Rooseyeitcm i jego małżonką i matką prezydenta 
Rcosevelta udali się wczoraj na piknik w okolice rfzyaencji pre­
zydenta Roosevclta w Hyde Parku. W pikniku tym wzięło udział 
około 150 zaproszonych przez prezydenta gości, którzy zasiedli 
prŁy zbitych z desek drewnianych stołach, ustawionych nu tara­
sie willi, wznoszącej się na wyniosłości dominującej nad rzeką 
Hudson. Pod koniec przyjęcia wszyscy członkowie i przyjaciele 
rouziny presyaenta Poosevelta zostali przedstawieni parze mo­
narszej.

Po putni ku król wraz z marżo rutą udał się samoenoacm pro 
wadzoii/m przez prezydenta Rousevclta do posiadłości pani 
Kooseyelt, która podejmowała swych gości heroatą. O goaz. 22 
wieczorem para królewska wyjechała do Kanady. Przed wyjaz­
dem odbył się obiad w scisłem gronie. W obieazic tym wzięło 
udział około 20 gości zaproszonych przez prezydenta Rooseyeł- 
ta. Piezydenf Roosettii wiaz z marzonuą odpiowaazu Króla Je­
rzego i króiowę Elżbietę na stację. Opuszczając Stany Zjedno­
czone angitlską parę królewską żegnały tysiące okoncznycn 
mieszkańców, którzy zgromauzili się około dworca. W ciągu naj­
bliższych czterech dni kiól angielski odwiedzi około l 2-stu miast 
Kanadyjskich. W czwjrtek wieczoru, para królewska odjedzie 
do Ai-glji z Ha!ifax z Nowej SzkuCji.

W  P O G C N E  
ZA SZCZĘŚCIEM

najlepsze sq proste śYodfa Los Łoreryjriy 
to naiprosieza droga do dobrobytu i za­
bezpieczenia spokojnej starość. SzczęśLwe 
l o s y  d o  I k l a s /  p o l e c a  k o l e k t u r a

D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
CENTRALA: Warszawa.. Nowy Świat 64. 

O d d z i a ł :  Gniezno. Cnrobrego 14

posunięcia ugodowe
wobec Chorwatów w Jugosławii
BIAŁOGRoD. Pa T. W Liw nie odbył się proces 27 rolni­

ków chorwackich, oskarżonych o wywołanie roziuchów na po­
dłożu polityczrtem w 1935 i 193b r. Sąd po 15-dntowej rozpra-' 
wńe, w czasie której przesiuchano 146 świadków, uwolnił oskar­
żonych od winy i Kary,

Z więzienia w 1 eopolglavie zwolnieni zostali po 7-letnim 
pobycie dwaj Chorwaci Jasip Czacziez i Stjepan Mai basza, ska­
żam na dożywotnie wiezienie za przestępstwa natury politycz­
nej. Oba te posunięcia spowodov ane zostały niewątpliwie poli­
tyką ugodowości wobec Cnorwatów stosowana przez rząd pre- 
mjaa Cwetk-łwkza.

w katastrofie motocyklowe]
WIEDEk PAT. Książę Rudolf Windischgiaetz, wnuk cesa­

rza Franciszka Józefa zahił się w katastrofie motocyklowej. Ksią 
żę Windisehgraetz jadąc na motocyklu zderzył się z samochodem 
i domal pęknięcia podstawy czaszki. Zma ł̂ po przewiezieniu do 
szmrala. Liczy! 27 lat.

Katastrofa bombowca w oustyni
CASABLANCA. PAT. Jeden z bomoowoow, lecącycn z Bur 

deuux do Ksares Sttk na ćwiczenia ostrego bombardowania, 
spadł z nieustalone* dotychczas przyczyny w okolicy Sidi Brali* 
i spłonił doszczętnie.

W wyniku kałastroly zginął jeden z lotników, jedfcn od­
niósł poważne obrażenia, trzech zaś członków załogi bombowca 
udało się uratować niema! bez szw anku.

OD WYDAWNICTWA
1) Przy wypełnianiu przekazów pros.my o czytelne podawa­

nie imiema. nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jak. cel 
pieniądze są przysłane — prenumerata, ogłoszenie, ofiary.

2) Pizy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy po­
dawać oprócz adresu nowego także i adres dotychczasowy.

020200000002000001000000020000010001000200010002020200010102010002



S Ł O W O Wtorek, 13 czerwca l&os r.

Programy radjawe
WARSZAWA 

Wtorek, 13 czerwca 1939 iJku

8-30 PLśń. 0.35 G.mnas.yka, 6.50
Muzyka. 7,00 Dziennik poran.iy. 7,15
Muzyka. -7,1X1 Dziennik poranny. 7,15
M.zzyka poranna. 6.0C Ajdycja dla
szkił. 8,10 Muzyka. 8,15 „Polityk ka­
wiarniany" —  djalog. 8,30 Przerwa. —
11.00 Audycja dla szkól. 11,25 Muzy­
ka. 11,30 Audycja dla poborowych. — 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przer 
wa. 1445 Nie trzeba daleko szukać — 
pogadanka dla młodzieży. 15,00 Gra 
Mała Orkiestra Polskiego Radja. 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 15,50 Przeg­
ląd aktualności finansowo -  gospodar­
czych. \6,00 Dziennik popołudniowy.—
16.10 „Przywołany obraz Żelazowej 
Woli" —  reportaż. 16,20 Recital fleto­
wy. i6,45 Kroiika literacka. 17,00 Mu­
zyka taneczna. 17,^5 Skrzynka ogólna.
18.00 Koncert solistów. 18,45 święto 
pułku szwoleżerów w Starogardzie. —
19.00 Audycja dla roootnikow 19,30 — 
Przy wiec^rzy — koncert. 20.25 Audy 
cja dla w r j . 20,40 Audycje imcrmacyj- 
ne. 21,00 Muzyca wspólcesna. 21,25— 
„Wiedza i książka". 21,40 Wolfgang 
Amodeusz Mozart: „Don Juan" —  o- 
pera w 2-ch aktach. 23,00 Dsiainie wia 
domosci dziennika wieczornego

WAkSZAWA 
środa, 14 czerwca 193'J rOkj

6.30 Piesi. 6.35 Gimnastyka. 6.5U 
Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka poranna. 8.0C Audycja dla 
szkół. 8,10 Muzyka. 8,15 „Jeziora na 
granicy" pogadanka 8,25 Wiadomości 
turysiyczne. 8,30 Przerwa. 11,00 Audy­
cja Jla szkól. 11,25 Muzyka. 11,30 — 
Audycja dla poborowych. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy­
cja południowa. 13,00 Przerwa. 14,45 
Rozwiązanie zagadki historycznej dla 
młodzieży z dn. 26. V. 1939 r 14,50 
Nasz koncert. 15,15 Muzyka popularna. 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 16.10 Poga­
danka aktualna. 16 20 śpiewa Chór Mar 
jańskl. 16,45 Życie kwiatów —  poga­
danka 17,00 Muzyka taneczna. 18,00— 
„Echa mocy i cwały" 18 10 Trio a-moll
19.00 Teatr Wyobraźni. 19,30 ..Przy 
wieczerzy" —  orkiestra. 20,10 udrzyt 
wojskowy. 20,25 Audycja dla wsi. — 
20,40 Audycje informacyjne. 21.00 —  
Koncert chopi ;owsl': 21,45 „Współ­
czesny Kraków literacki" tszkic Józefa 
Aleksandra Gah,szki. 21,55 Przerwa.—
22.00 Koncert chopinowski z Dziedziń­
ca Zamku Królewskiego na Wawelu.—
22.30 Francuskie marsze i piosenki. —
23.00 Ostatnie wiadomość! dziennika 
wieczornego. Komunikat meteorologicz 
ny. 23,05 Wiad. 7 Polslo w języku nie­
mieckim. 23,13 Wiadomości z Polski w 
języku angielskim.

WILNO

Wiórek, 13 czerwca 1939 pnai

6.56 Pieśń poranna. Patrz program 
warszawski. 13.00 Wiadomości z mia­
sta i prowincji. 13,05 Program na dzi­
siaj. 13,10 Wesołe drobiazgi. —  14,00 
„Kobiety wobec obowiązku wojskowe 
go męzczyzn" —  pogadanka dla kobiet
14.10 Mniej .znane operetki. 14,40 Syl­
wetki SDortowców. Patrz program war 
szawski* 17,00 Wirtuozi skrzypiec 1 
organów. 17.30 ,,Bogusławski i dawny 
teatr wileński" —  gawęda. 17,45 Re­
cital fortepianowy Patrz program wat 
szawsfci. 19,30 „Przy wieczerzy" —  or­
kiestra. 20.25 Czytanki wiejskie. Patrz 
program warszawski. 23,05 Zakończe­
nie programu.

BARANOWICZt 
Fa<a 577 rrtr. Sygnał trąbka K- O. P.

Wtorpk, 13 czerwca 1936 roku

6.56 Sygnał i pieśń poranna. 13,00 
Wiadomości z naszvt-i stron —  13,10 
Wiązanki (płyty). 13,55 Nasz program
14.00 „Kobiety wobec obowiązku woj­
skowego mężczyzn" —  pogadanka d'a 
kobiet. 14,10 Muzyka z płyt. — 17.00 
Wirtuozi skrzypiec i organów (płyty).
17.30 Bogusławski i dawny teatr wi­
leński 17.45 Skrzynka ogólna 20 25 
Przyuczenie młodych koni do paszy.— 
20 35 Wiadomości dla wsi. 23,05 Za­
kończenie programu.
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Wołanie o mocnego człowieka
Odczyt, wygłoszony P.zez kpt. 

dypl. p.iota W ładysława p OLE- 
blNSKIbGO dnia 10 bm, w Zwiąż 
ku Oficerów Rezerwy, należy uz­
nać za niezwykły. Ta niezwykłość 
poiega nie na te,nacie, bc na te­
mat żołnierza polskiego a niemiec 
kiego pisało się i mówiło, a raczej 
p.sze się i mówi bardzo dużo, 
gdyż tego wymaga chwila bieżą­
ca; —  i nie treść odczytu jest nie­
zwykła, choć jest całkiem orygi­
nalna i świeża; —  niezwykłość 
polega na atmosferze, w której zro 
ćlził się i jest wygłaszany odczyt, 
na jego tendencji (Nie bójmy się 
patetycznego określania!) —  apo 
stołowania,

Pc brzegi była wypełniona du 
ża sala Związku Oficerów Rezer­
wy Wszystkie krzesła były zaję­
te, a sporo osób musiało stać 
wzałuż ścian i przy oknach. Na 
podjum sial młody polski oficer 
w szaro -  niebieskim mundurze lot 
nika. Ten „starszy" ze względu 
na stopień kapUański oficer jest 
naprawdę młodym, bc reorezentu 
je powojenne pokolenie Wojny 
nie zna, nietylko światowej, ale i 
polskiej. Gdyby nie był lotnikiem, 
ciągle walczącym, nie zaj'rzał smie 
rei w oczy w katastrofie lotniczej, 
mógłby być nieco lekceważony 
przez audytorjum, składające się 
przpważnie ze starych żołnierzy 
rezerwy, uczestników wojen.

Ale stary żołnierz może prote­
kcjonalnie poklepać oo ramieniu 
młodego oficera różnych rodza­
jów broni, lecz zawsze z szacun­
kiem i respektem ucnyli czoła 
przed lotnikiem...

O czem mówił miody lotnik? 
O żołnierzu polskim i niemieckim, 
zastanowił się nad zasadniczemi 
cechami żołnierza, które decydują 
o wyrazistości oblicza wojska i są 
ważnym czynnikiem zwycięstwa. 
Zgodnie z tezami, głoszonemi w 
broszurze „Żołnierz polski a żoł­
nierz niemiecki", zastanowił się 
kpt. Polesiński nad uporem, odwa 
gą i samodzielnością żołnierza poi 
skiego a niemieckiego. ' Ustalił i 
przekonywująco uzasadnił niewąt­
pliwą przewagę p o d . tym wzglę­
dem po stronie żołnierza ooiskie- 
S°-

Cóż daiej? Mamy spocząć na 
laurach, któremi wieńczymy sie­
bie samych? Mamy być całkowi­
cie spokojni, że nic złego nam się 
nie stanie, bo jestesmy niezwycię 
żeni? O, nie' Nie do tego zmierzał 
prelegent, który bynajmniej nie 
ooprzestał r.a tanio -  optymistycz 
nych wnioskach, dotyczących wię 
kszej wartości wojennej żołnie­
rza polskiego Kpt. Polesiński pod 
kreślił mocno a stanowczo, iście 
po żołniersku, że pod względem 
warunków technicznych które tak 
wielką odgrywają rolę w wojnie 

•zesnej, nigcfr rl- d 
my Niemcom, —  nigdy!.. Niemcy 
zawsze będą górowali nad nami 
kolosalną siłą liczebną (Na jedne 
go Polaka przeypadnie conajmniej 
dwóch Niemców) i będą mieli nie 
wątpliwą przewagę techniczną

Co wynika z tego? Czy może 
to, że Polska skazana jest na klęs 
kę w razie zbrojnego z ‘ targu i  
Niemcami i że musimy dobrze się 
zastanowić nad niezwykłym przy­
kładem „rozwagi", który wobec 
całego zdumionego świata zade­
monstrowała Czechosłowacja?...

Oczywiście takiego wniosku 
nie wyciągnąłby z najbardziej nie 
dorzecznych przesłanek żaden poi 
ski oficer i nie znalazłoby się w 
Polsce audytorjum, któreby poz­
woliło na podobną sugestję.

O, me do tego zmierzał w 
swych głębokich rozważaniach 
doskonały mówca i zapaiająco —  
patrjotyezny Polak, jakim jest 
kpt. Polesiński! Swój odczyt roz­
począł on od wysunięcia tezy, któ 
ia później stała się logicznym 
wnioskiem z jego rozważań o war 
tościach bojowych polskiego żoł­
nierza:

Nowoczesna wojna, to nie waMta 
machin, karabinów maszynowych, 
nrmat i samolotów, ale to przedew 
szystkiem walka człowieka z czło 
wiekiem, charakteru z charakterem. 
Tamte są tylko jednemi Z licznych 
środków, które mają doprowauzk

do złamau»a woli przeciwnika w y  
gryw_- ten, ktc ma wolę silniejszą, 
kto potrai* wytrwać 15 minut dłu­
żej...

Najlepszy ^.molot czy czołg sta 
je  się oezwar+ościowum pualem, gay 
człowiek, ten iprzę. obsługujący, 
jest -sł -by moralnie. Najwspanial­
sze fortyfikacje są muzealnemi ża­
by u&ami, gdy żołnierz, w tych forty 
fikacjach siedzący, jest marn:-. Ja­
skrawym tego przykładem jest Cze- 
chuałowacjo...

Silne neiwy, panowania nau omy 
stami i żelazna wola —  oto kaidy- 
namy warunek zwycięstwa. Na po­
lu nowoczesny bitwy zwycięża moc 
ny moralnie człowiek, —  ̂kto -ądzi 
inaczej, ten żyje fikcją!...

I oto wypływa dla nas nakaz 
dziejowy, moralny, patrjotyezny: 
musimy się dozbroić moralnie!, 
Niemcy mogą dwukrotnie prze­
wyższać nas liczebnie i będą gó­
rowali nad nami techniką, boisze 
wicy przewyższą nas liczebnie 
pięciokrotnie, ale my mamy wszel 
kie możliwości, aby dziesięcio­
krotnie przewyższyć Niemców pod 
względem siły moralnej, —  sto­
krotnie być potężniejszymi ducho 
wo od sowieckicn, jaskiniowo —  
barbarzyńskich małpo - łudówl...

Mamy tylko możliwości? —  
możemy? Nie! —  Musimy!!

 iy oficer w mundurze lot­
nika wpadł w ton niemal kazno­
dziejski, gromiąc przejawy upad­
ku moramosci i modne a zaraźli­
we tendencje „użycia". Wskazy­
wał, że obce agentury w myśl o- 
tizymywanycn instrukcji dążą 
orzedewszysrkiem do osłabienia 
moralności w społeczeństwie, do 
zdeprawowania jak największej i- 
losci PoiaKow, aoy w ten sposób 
skute znie osłabić naszą wojenną 
prężność moralną. Wołał.

Kto dziś żyje niemoralnie, ten 
jeut świadomym lub nieświadomym 
łganiem wTOgow Polski, bo ayje 
tak, jak sobie tego syczą orni, a więc 
działa ra  koizyść wrogów narodu. 
Muuimy wiec tępić bezwzględnie 
wszelkiego roazaju odco duszy na­
szej tendencje „u ź y ia  Polsce po 
trzvba nie fordanserów i  „boski- * 
wampów", ale mocnych ludzi, -to 
brych żołnierzy debry eh matek i 
żon!...

Tak mówił młody Polak w 
mundurze oficerskim. —  mówił 
nietylko we własnem imieniu. 
Wiemy dobrze, że przed dwoma 
laty zrodził się wśród młodych ofi 
cerów naszego Sztabu Głównego 
silny ruch, dążący do wytworze- 

ac/v /ocz :sn ego  rypu Polaka —  
rycerza, nieskazitelnie czystego 
moralnie, m ocn ego chaiakterem, 
niezłomnego pod względem woli. 
Przy Towarzystwie Wiedzy W oj­
skowej powstała sekcja W ycho­
wania Moralnego, która, podług 
Komunikatu w „Polsce Zbrojnej"

z dnia 21.5.1338 r ,, ma za zadanie
—  „krzewienie idei mocnego czło 
wieka —  przodownika moralne­
go... oraz kult mocnych, meugię- 
tycn charakterów" i dąży do osią 
gmęcia tych ceiów iprzez —  „wy 
pracowanie rodzimych polskich 
metod wychowawczych, opartych 
na traaycji poiskiego rycerza —  
na wierze i patrjo-tyzmie, honorze 
i obowiązku"...

Nie kaznodzieje ze swgo ka- 
płańskigo obowiązku; —  nie poli 
tycy, prowadzący gry i gierki, ob 
liczone r.a łatwowierność tłumu;
—  me moralizatorzy, bezraonie 
załamujący ręce na widok niep.a- 
wości, zniekształcających nurt na 
szego życia; —  nie czcigooni star 
cy, których skleroza przekonała o 
szkodliwości alkoholu, a wiek zro 
bił wrogami nadużyć seksualnych,
—  lecz ludzie młodzi, zdrowi, peł 
ni energji, oficerowie polscy wo­
łają o mocnego człowieka w Pols 
re, —  żąaają oa nas rycerskiej su 
rowości obyczajów, głębokiej wia 
ry i silnej woli!...

Ach, gdyby om ograniczyli się 
tylko do żądani Możnaby było 
wówczas odpowiedzieć żartem lub 
kpinami, możnaoy było pozoyć 
się natrętów, przeszkadzających 
nam w stosowaniu miłej maksy­
my łacińskiej „Carpe dieml", sło­
wami obudzenia na nieproszonych 
kaznodziejów, —  oni jednak robią 
coś dla nas Lołeśniejszego —  da­
ją nam przykład!...

Młodzi podporucznicy jazło- 
wieckiego pułku ułanów swój 
pierwszy służbowy raport składa­
ją przed cudownym obrazem Mai 
ki Boskiej Jazłowieekiej; Szkoła 
Poaonorązych Lotnictwa z inicja­
tywy komendanta szkoły oddaje 
się p ;d opiekę Mafki Boskiej i ko 
mendant wydał młodym lotnikom 
aztwn.e brzmiącj' rozkaz: „W  i-
mię Najświętszej' Marji Panny —  
na start!", a rozkaz w tein brzmię 
mu zostaje powtorzony na łamach 
oficjalnego organu wojskowego 
lotnictwa, więc staje się znany ca 
łemu światu...

już się zjawił nowy typ ofice 
ra polskiego: człowiek sitowej
cnoty i płomiennej duszy...

Nad szeregami wojska polskie 
go zaszumiały skrzydła huzarji, 
śpiewającej p.eśń —  modlitwę 
„Bogurodzica", wzniosty się buła 
wy hetmanów Chodkiewicza, Czar 
nieckiego, Żółkiewskiego; liczne 
buzdygany pułkownikowskie po­
wtarzają rozkaz hetmański...

Zwołuje się pospolite ruszenie 
prawdziwej „szlachty" narodo­
wej, bo ludzi najszlacnetniejszych 
w narodzie, którzy mają się legi- 
mować nie klejnotem szlachectwa, 
lecz klejnotem szlachetności i si­
ły ducha*

Tworzą się hufce bojowe ..

W . C harldew icz.

Linja Maginota zabezpieczona
przed wylewami Renu

Saaząo po szkodach spowodowa­
nych w fortyiikacjach linji Zygfry­
da piscz ostatni wylew Renu, możru- 
by przypuścić, że ludność i rejony nad 
Drzeżne zdane są na łaskę tej rzeki. 
Wniosek ten byłby mylny. Ren jest 
wprawdzie rzeką gwałtowną, zawdz’9 
czającą wielką szybkość swych wyle­
wów licznvm dopływom, bioiącym 
źródła w górach. Ryzyko dla linji Ma 
ginot a jest jcinaw minimalne, gtiyż 
Francja przedsięwzięła już od dawna 
oały system środków ochrony.

Pierwsze układy w sp.nwic regu­
lacji Renu miały miejsce między Fra.. 
cją a Niemcami w r. 1813, Całe wy­
brzeże francuskie jest zaopatrzone 
groblami na przestrzeni 184 kim., t j .  
od Huiungue do Lauterbourg. Niektó 
re z tych grobli zamieszczono, nad sa 
mą Todą, na nie więcej niż 20 metrów. 
Inne oddalone są od rzeki o 1200 me­
trów, a są i takie które 3 km. dzielą 
od łożyska Renu Trawa grobli jest 
'•ozmaita — i me zawsze równoległa 
z własciwem korytem rzeki —  a to 
dzięki otaczającym ją  trzęsawiskom i 
licznym Jej rozgałęzieniom.

Samo tamy oyłyby oczywiście rów 
nie mało warl„ jak okopy bez żołnie­

rzy. Są one doskonale zbudowane, sta 
nowią jednak tylko obronę pasywną. 
Siłą dynamiczną, zapewmającą Fran­
cji nadreńskia bezpieczeństwo w razie 
gwałtownego wylewa —  jest nato­
miast wspaniała organizacja straży 
nadbrzeżnej. Na wypadek ailnego pod

niesienia się wód, prz°pisj obowiązu 
ją do natycnmiastowej mobilizacji ca­
łej ludności i potrzebnego do walki z 
żywiołem sprzętu. Każdy Framcur od 
17 do 60 lat podlega obowiązkowi 
przymusowej pomocy. Każdy mieszka­
niec tego rejonu posiadający zaprzęg 
zmuszony tez jesr oaaać go do dyspt, 
zycji władz. Podział i zgrupowanie 
Ludzi jest co roku dokładnie opraco­
wywany w 54 nadreńskich gminach 
Tak też 150-ciu przedowników dru 
żyr» i ponad 1500 l idzi znajdują się 
w ■ttałym pofrotowiu, zdolni do na 
tycumiastowej akcji. Każ aa pnrna u- 
rzą-Jza ra* na 5 lat masowe ćwiczenia 
oWOjej drużyny.

Zorganizowano też nadbrzeżne pun 
kty obserwacyjne, których zalaniem 
jest rygnalizacja. o stanie wody Nor­
malnie sygnalizacja odbywa się raz 
na dzieu, — w czasie wylewów —  pa 
rokiotnie. Służba sygnalizacji pudzie 
łona jest na grupy i posiada swe stat 
je  obserwacyjne i nadawcze po obu 
stronach Renu, raciągnięte na znacz 
nej orzestrzeni w górę rzeki W  razie 
poanoszenia się wod, pierwszo tj. na4 
wyższe stacje podają następnym tele 
graficzne sprawozdania. Dalsze stacje 
komunikują *tę z centrala piywatna 
siecią telefoniczną Towarzystwa Że­
glugi Reńskiej.

Dzięki tej doskonalej organizacji 
niedawny wylew Renu nie uczyni* po 
stronie francim .ej żadnych szkód — 
gdyż zarówno władze cywilne Jak woj

W tsre nie I na torach

Na zakończenie sezonu pięś­
ciarze wiieńscy zorganizowali u- 
bległej niedzieli na Pićromoncie 
zawody bokserskie p. n „Pierw­
szy Krok bokserski" dla zawodni­
ków, którzy nie brali jeszcze uozia 
tu w żadnych zawodach publicz­
nych. Impieza, obliczona głównie 
na spopularyzowanie boksu, cie­
szyła się nadspodziewaną frekwen 
cj'ą wiązów. Wyniki spotkań są 
ńasiępuj'ące:

W  finale wagi muszej Gurwicz 
(Makabi) pokonał na punkty Piet 
kiewicza (śm igły ;. W wadze ko­

guciej Czarnecki (niesiow.) zwy­
ciężył na punkty Sadowskiegt 
(mestow ) W  wadze lekkiej i.J- 
strzostwu zdobył Hajdukiewici 
(niestow.), bijąc na punkły Gu- 
dejkę (niestow ). W  wadze pół- 
śiedniej Jarmułowicz pokona) na 
punkty Ossowskiego —  o-baj nie- 
stowarzyszeni, W ostatnie? walce 
mistrzosiw w wadze średniej Ki­
ku! (niestow ) pokonał na punkt) 
Lioera (Śmigły).

Pozatem odbyły się spotkania 
towarzyskie najleoszych pięścia­
rzy wileńskich, (h )

Turniej jun;or jw w piłce Koszykowej
Jutro, w śroaę o goaz 17 na 

boisku KPW „Ognisko" przy ul. 
Kolejowej 19 rozpocznie się tur­
niej ju.ijorów w piłce koszykowej.

Startują diużyny; „Og.iisko", „Su 
kół", „śm igły", , Makabi", „ZA 
KS" i „Jordan, (h )

fawtónenie meczu finałowego
A. Z. S, —  „Śm igły”

Wydział Gier i Dyscypliny po 
stanowił unieważnić wynik meczu 
w piłce koszykowej panów „Śmi- 
ęyy" —  AZS z arna 3 om, (było 
w?w. ?as 19:15 na korzyść „Śmi­
g łego"). Powtórzenie meczu na­
stąpi w dniu 13 bm , o godz. 17 na 
boisku przy ul. Kolejowej. Wątpi­
my bardzo, czy powtórzenie me­
czu zmieni tabelę turnieju jubileu­
szowego. Koszykarze „Śmigłego"

są lepsi i dlatego n aieiy  s ię  im  ml 
strzostwo turnieju, (h )

SPROSTOWANIE
W  konkursie dla pan w Jnia 

11. 6. pierwsze miejsce pcuzidil) 
p. Jaroszewiczowa, p. lleddi Pa- 
te i p. BortLewiczówna a nie jak 
mylnie podano we wczorajszym 
sprawozdaniu 1 p. Jaroszewiczo- 
wa. II. p. Boitkiewiczówna i III. j* 
Hedui Pate.

Mecz tenisowy
t  reprezentacją kowlensk. KI. Tenisowego

Zapowiadany przez KI ab Pra-rai- 
kćtr na azień 17 i 18 bm. mecz _ rep i, 
ztfutacją Kowieńskiego Kluba Teniso­
wego z uwagi na spodziewany wysoki 
pozicm grarzy kowieńskich budzi co­
raz żywsze zjinerecowame.

Oigan.zaiorzy mformują, ie w dn, 
17 bm tj. w sobotę po połjcuua od04 
dą się dwie giy  pojedyncze, w niedził 
.ę rano rozegrana zoatąnie gr* pod­
wójna, zaś po obiedzii nastąpią pozf 
staie gry pojedyncze

Egzotyczni piłkarze w Polsce
W  pierwszych tmiacn upca bawić 

bęozie na torunća po Polsce egzotycz­
na drużyna piłkaja&ą r północuctj A- 
fryki, inidtri Oianu „Union Bporaye 
Mujulmane O ran a je". Drużyna w  
złożona z Arabów i laurzynó?; roze­
gra w Polsco 4 —  5 spotkań.

Dnia 4 lipca goście grają z Ru­
chem w W . Hajdukach.

Dnia 6 liyca walczą w Krakowie z 
leprezautacją miasta,

Dnia 8 upca cabęazm zlę w Waz 
szawie mecz z Polon, ą,

Dnia 10 lipca przeciwmkiom etfZO 
tycznym pUkarzy będzie loprezeuta- 
cja L ig i

Drużyna afrykanakj posiada kliki 
pian-"szorzędnyui piłkarzy, a m. in. z 
je j składzie gra znany środkowy jk» 
luornik muizyn Cłnouni, były yOkaa 
Red Stara.

uo
hippicznego

SZTOKHOLM. W konkursie łup był na/rodę ufundowaną trraea iwooł 
picznvm Sztokholmskiego K iudu Jeż- małzonzę, ks. Sjbilla. 
dzieókiego zyn ka. następcy tronu, k* Ks. SybiLa osobiści* dokorowaŁ 
Gustaw A dolf na koniu Rockway *do-1 zwycięscę.

w Helsinkach
LONDYN. PAT W e czwartek 

na dorocznej sesji Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego oma 
w iano program letnich i zimowych 
igrzysk olimpijskich *940 roku,

W  orogramie igrzysk zimo­
wych w St. Muiitz postanowiono 
względnie zawody kobiece w jeź- 
dzie szybkiej na lodzie.

Ostateczny program letnich 
igrzysk w Helsinkach obejmie za­
wody: bokserskie, szermiercze,
piłki nożnej, podnoszenie ci^ża- 
iów. kajaki, pięciobój nowoczes­
ny, kolarstwo, hippikę, zapaśni- 
ctwo, wioślarstwo, strzelanie,, pły 
wanie oraz gimnastykę panów.

poszczególni członkowie M K. 
01, zgłaszali propozycję o włą­
czenie do programu oiimpijskie-

skowe "ostały na ctas zawiadomione, 
i rozwinęły natychmiastową akcję ob 
ronną. Trzeba dodać, fe  sytuacja stra 
tegiczna linji Maginota je-rt bezporów 
naawa lepsza od sytuacji linii Zygfry 
da —  i, z punktu widzenia wylewów 
Renu o wiele łatwiejsza,

go turniejów: piłki ręcznej, hoke­
ja ziemnego, koszykówki oraz gi­
mnastyki pań Wskutek zdecydo 
wanego protestu delegatów Fin- 
landji wszystkie te wnioski zosta­
ły odrzucone.

Międzynarodowy Komłiet Olim 
pij ski nie mógł w tej sprawie wy­
wrzeć presji na fińskich organlza 
torów .grzysk w roku 1940, gdyi 
Finnowfe —  po zrzeczeniu się Ja 
ponji —  podjęli się organizacji 
grzysk tylko poc tym warunkiem, 

że program olimpijski zostanie o- 
graniczony.

. “*■* * *> » *̂ *2* -o* «■ " * Ą
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- Poljt te. Mskwa Mm 
f  Wilnie

WILNO Ksiądz biskup Mie­
czysław Reinys, który przebył 
do Wilna z wycieczką litewskiej 
federacji młodzieży katolickiej 
złożył wizyty ks. Arcvbiskupo- 
wi Metropolicie Wileńskiemu 
i ks. Biskupowi Kazimierzowi 
Mich alki cwi ozowi. W niedzie­
lę w godzinach rannych
ks. Bistcup Reinys oaprawił n  
bozenstwo w Ostrej Bramie dla 
młodzieży litewskiej, poczem 
zwiedził Wilno.

W poniedziałek ks Biskup 
Reinys udał się Jo Kalwarji, a 
po powrocie podejmowany był 
przez miejscowe społeczeństwo 
litewskie w lukąlu klubu inteli­
gencji litewskiej , Romuva" O 
godzinie 13 -ej odjechał z wy­
cieczką do Kowna.

Z życia katolicKiegi
ZMIANY WĆRÓD DUCHOWIEŃST­

WA AECHIDTECEZJI WTuEŃ
l i t e j

WILNO. Na mocy zarządzenia J. 
E. ks. AreybisKnpa - Metropolity, w 
■kładzie personalnym duchowieństwa 
archidiecezji wileńskiej, zanzły ostat­
nio następujące zmiany: k s .  Walerjan 
Micniak z zakonu o.o. Franciszkanów 
w Wilnie mianowany został admini­
stratorem paraf jl w Dzianie, ks Bru- 
ron Moslona również z zakonu o.o 
Franciszkanów w Wilnie mianowany 
został wikaijuszem w parafji dziśnień 
skiej, ks. Eugenjnsz Łatccki, wika­
riusz w Dobrzyniewie, naanowany na 
stanowisko aaminisiratora w Droz- 
dowszezyżme, ks. Jan Zuk, adininisira 
tor parafji w Szarkowszezyźnie, mia- 
nowary na stanowisko administratora 
prafji w Plus6ch, ks. Bolesław Mai- 
tyuelia, probossez w Krowie, inianowa 
ny no stanowisko proboszcza w Giera- 
nonatn, k s .  Józef uyrankiowicz, wi 
Karjuez w Krypnie, m anowany na 
btaacrwisko adminintratora w Ty lży., 
ks. Stefan Sieczka, proboszcz w Droz- 
dowszczyźnie, mianowany na stanowi 
sko proboszcza w Niemnie, ks. Antoni 
Dziczkaniee , proboszcz w Niemnie, 
mianowany na stanów sko proDoszcza 
w Dereczyn.a, ks, Władysław Micha­
lak wikarjusz w SoKÓłce, mianowany 
na stanowisko proboszcza parafji Prze 
mienienia Pańskiego w Jałowce, ks. 
Kazimierz Radziszewski, proboszsz w 
Plufsach m.anowany na stanowisko 
proboszcza w rfzarkowszczyźnie, ks 
Józel Pueiłowski, proboszcz w Kreś- 
aero nad Uszą, misnowany na stano­
wisko pioboszcza w parafji Wesołu- 
cha, ks. Józef Hannowsui, probo-zez 
w T jlzy, mtanoweny na stanowisko 
proboszjza w Krewie, (r)

40-iiUDżHNNi; RAbuzEŃSTWu
W dniach 16, 17 i l 8 b.m. w koście­

le Sióstr Wizytek na Rossie odbędzie 
się 40-godzinne nabożeństwo z nastę­
pującym porządkiem; codziennie prj 
tnarja o godz. 7 rano, suma z kaza­
niem o godz. 9 zrana i nieszpory ró­
wnież z kazaniem o godz. 5 popołu­
dniu Z soboty ra niedzielę odbędzie 
się z całodzienna adoracjo Przenaj­
świętszego Sakramentu, (r)

uroczysta Procesja ku czci
NAJŚW. SERCA PA1TA JEZUSA

Doroczna uroczystość ku czci Naj- 
twi*’ szego Serca Pana Jezusa odbę­
dzie się w dniu 16 bież. miee. Po niesz 
porach, które rozpoczną się o godz. 5 
po poł. w kościele św. Kazimierza, 
wyruszy ze wspomnianej św.ątyni pro 
cesja z Przenajświętszym Sakramen­
tem do kościoła Sióstr W  żytek, (r)

m u  l i i i ł c m  i r n n r
Dzi ś

z udziałem J. K u l c z y c k i e j  
i K. Dembowskiego

„BŁĘKITNA MASKA”
Ctny zniżone

Jiittl p i  nntiaô ni
WILNO. W nocy 9 czerwca w cza­

sie przetaczania pociąga osobowego na 
st. kolejowej w Woroor icwlc został 
przejechany Kalana Włodzimierz Jot 
’  I — zam. w Woropu’ew'!e. Nieszrześ- 
Lwy, któremu koła pociągu ucięły ople 
r agi i lewą reke Po przewiezieniu do 
szpit-Ia w 0*ębokiem — zmarł.

Wvr>adok zostrł spowodowany 
P rz«  Kalane który hedne nietrzeźwym 
wracał torami do domu.

Co odkopani) na pL Katedralnym?
Śłady murów i bramy zamkowe] uwidocznione będą 

na betonowej nawierzchni placu.
WILNO Przeprowadzenie 

prac wykopaliskowych na Placu 
Katedralnym zadecydowane zo- 
staio zgórą przed dwoma laty, 
kiedy to w jednym z numerów 
„Arkady" ukazał się artykuł o 
Dolnym Zamku wileńskim, na­
pisany przez ooecnego konser­
watora p. mgr. Kieszkowskiego. 
W projekcie piać wykopalisko 
wych była wysunięta koniecz­
ność zbadania 1 netylko Placu 
Katedralnego, ale całego terenu 
,pozamkowego'‘, t j Góry Zam­

kowej, Cielęiruka i koszar sape 
rów.

W jesieni ubiegłego roku ć,a 
rząd Miejski rozpoczął wstępne 
orzygotnwania do regulacji pla 
cu. Pierwszym krokiem byłe 
zlikwidowanie ogródka. Na wios 
nę b. roku zaczęto zwozić mater 
iał i przeDrowactzać kanalizację. 
Równocześnie z temi robotami 
postępować poczęły roboty kon­
serwatorskie. W międzyczasie 
prace regulacyjne ze względu 
na brak funduszów, utknęły.

MURY OBRONNE
Już pierwsze dni prac wyko 

paliskowycn, prowadzonych na 
droaze przypuszczalnych mu­
rów obronnych — dały wyniki 
zadawalniające.

Mianow.cie w obu kierun­
kach od dzwonnicy katedralnej 
(dawnej baszty _ obronnej) w 
stronę bramy zo nutowej (Która 
była u wylotu O D e c n e j  ul. Zam­
kowej) — znałeziono ciągnące 
się ruiny dawnvch murów o- 
bronnych. Pod warstwą gruzu, 
dochodzącą nieraz do 2 -  wu me 
trowej grubości — dało się wy 
ł^wić cały mur. Dowodem na 
to. że był to mur obronny, są 
strzelnice, umieszczone w rów 
nych odstępacn i biegnące do­
okoła. Pozatem charakter tych 
murów wskazuje, jako na czas 
ich powstania, koniec XV wie­
ku i początek XVI wieku, co w 
zupełnuśei zgadza się z dauemi 
historycznemi o zamku Dol­
nym.

TRYBUNAŁ LITEWSKI
Od streny wewnętrznej mu­

rów, natrafiono na przylegają­
ce doń fundamenty domów, któ 
re z biegiem czasu tam powsta­
ły. Część tych ruin — bliższa 
położeniem dzwonnicy — jest 
pozostałością po domacn kate­
dralnych — inne są funda r. n- 
tami oficyn zamkowych. Jeden 
z odkopanych fundamentów 
jest fundamentem Trybunału 
Wielkiego Księstwa Litewsk;ego 
z XVII wieku, który stał w po­
bliżu bramy zamkowej-

W YKOU AUaKA 
Na części placu, poło­

żą murem obronnym odh 
ś la d y  sklepień, Klatek sj 
wych i 2 piwnice o sklepfe 
całkowicie zachowanych, 
mo, iż przez ty le  lat 
2,5 metrową warstwę gruzu

Ogromna ilość gruzu, jaka 
odkopywana ject w każdem 
miejscu placu — jest gruzem 
powstałym po zburzeniu do­
mów, którym zasypane zusta!v 
dolne lęondygancje murów i 
funaamehty ćomow.

POKAZY DLA PUBLICZNOŚ­
CI

Roboty badawcze na placu 
Katedralnym “ potrwają jeszcze 
ttk^siąc i obejmą odkrycie dal­
szych śladów murów i bramy 
zamkowej.

Po odsłonięciu i uporządka 
niu wykopalisk, kierownictwo 
a*bót zamieiza urządzić kilka 
pokazów ala puDliczności. Na­
stępnie po zaprotokółowaniu 
wyników badań, mury zostaną 
zasypane. W; ównrr.a p orz-

F raginen t murów odkopanych na pl. Katedralnym

Z zabytKów rucnomych zra 
leziono dużą ilość kafli, głównie 
z XVII i XVIII wieków, trag- 
menty broni, między innemi kii 
ka żeliwmych kuł armatnich, ti­
ra?. przedmioty codziennego u- 
żytku.

tm

chnia placu Katedralnego zasia 
na zostanie trawą i oczekiwać 
będzie ułożenia nowoczesnej na 
wi erzchm, na której zostaną mo 
ze odznaczone kolorami zarysy 
murów i bramy zamkowej.

i*, A.

X
WAWER -  IK I^  ADAMÓW -  ZALESIE

POMYŚL 0 SZCZĘŚCIU SWEJ r OOZIHY
Wśród pięKnycn msów, w suchym r oiożen.n pęknę leśne parcele willowe, 36 pociągów z Dworca 

Głównego. Autobusy. Kolejka Grójecka. Dogodne w arunki nabycia Akty natychmiast 
,A RZĄD GŁÓWNY DÓBR .d L L A k O j^p iC II -— Marszałkowska 94 m. 18, tei. 844-56, godz.

» ^ - .ł5  i 17,30 —  19.

•"""nmmmmnmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm:

Cech ślusarzy, icowali, blacnarzy, 
1 t  p. zwróci! się onegdaj do pp. W o­
jewody, Kuratora i Instytutu Rzrm. 
Wileńsko - Nowogródzkiego z memor­
iałami w sprawie młodzieży rzemieślni­
czej. W długich, umotywowanych me- 
morjałach Cech prosi o:

1) Zezwolenia mistrzom branż me­
talowych na przyjmowanie większej 
iiosci terminatorów, określając jako 
minimum 3-ch na mistrza i po 2-ch 
na każdego zatrudnionego w zakładzie 
mistrza czeladnika.

2) Rozszerzenie Gimnazjum Meęha- 
nicznego w Wilnie (przy ul. Kopanica) 
— by wprowadzone, conajmnicj 2 no­
we klasy pozwoliły na przyjęcie nic 150 
chłopców (jak się projektuje — na 600 
kandydatów, le.cz 250-ciu) .

Postulaty te są bardzo słuszne, — 
goyź brak fachowców w branżach me­
talowych odczuwa się znacznie, a cóż 
dopiero bedzie jak zajdzie potrzeba 
rozwinięcia aaszego przemysłu wojen­
nego na szersza skalę.

Chociaż powyższe memoriały są 
nieco spóźnione, gdyż egzaminy w 
gimn. lada dzień się zaczynają — 
Ce.ch iada|e im ton alarmu i słusznie! 
Może nasze czynniki decydujące cos 
w tej sprawie zdecydują, tembr.rdriej, 
że stan ten w Wilnie trwa już od 5 lat

ilisk&i M ' P A P I H I J
Dziś o godz. 20-ej

„Psprosti? cz łow iek
Cenv popularne.

w m m  mn a  mmmaam aam am m
W DŹVT.'IE UTONPłO DWÓCH NA- 

UCZrcIF! I Żv DC\VSTUCH 
WILNO. W  dn'-i 8 rze w ca o g'V-r. 

1* 30 w cz?.rie k r"-c!i w rze^e ł> 'winie 
w poWRżii m-ka Drtra — uł‘ i-’ ł ! 'win 
Mojżesz. i~t 28, i Cleicr Jotc! lat 23 — 
nauczyciele wybici s-kojy pow 
sztchncj. Zwleki wydobyto.

Dziś RaKfcir USB przyiin;e
delegacją młodzieży akademickie]

WILNO, (b) Wczoraj delegacja 
młodzieży akademickiej udała się do 
Rektora USB celom rłoże.iia mcmorja 
la w 6prawie Legaciszek, podpisanego 
przez kilkadziesiąt organizacyj i sto 
warzyszeń USB, obejmujące swoim 
zasięgiem całą praym młodzież pol­
ską, fitudjujneą na wileńskim uniw 

P. Rektor delegacji nie przyjął, 
m ją podobno przyjąć w dniu dzisiei

szym.
Wczoraj także interwenjuwnł w 

sprawie Bratnie<t pomocy u p. Rekto­
ra kurator Bratrinka ks. prof. azie 
kan Świrski. Jaki jest rezultat tej in 
terwencji dotąd nie wiadomo, przy­
puszczać jednak można, że z iem zu ią 
zane jest przełożenie przyjęcia dele­
gacji młoaziczy akad. na dzień dzi- 
aiejtzy.

!II|1 i i
w sprawie s^awu drzewa

WILNO W Łyngmianacb, 
powiatu święoiańskiego, odbyła 
się konferencja graniczna polsko 
-litewska, dotycząca uregulowa­
nia spławu drzewa zarówno po 
wodach granicznych, jak rów­
nież tranzytu drzewa litewsl; e- 
gc, przechodzącego prze.1: tery­
torium Polski do Litwy We 
wszystkich punkteh porusza­
nych na konferencji osiąg.n°tc

c a ł k o w . t e  p o r o z u m i e n i e .
Przewodniczącym delegaci, 

nolskiej by'ł starosta pewiafow v  
Stanistaw Dworak, de^gacji Y- 
tewskiej — naczelnik powiatu 
uciańskiego, Maciej Palewic?

W r o k u  b i e ż ą c y m  SDław d r z e  
w a  l i t e w s k i e g o  t r a n z y t e m  r o z p o  
e z n i e  s i ę  w  d r u g i e j  p o ł ^ w  t- 
czerwca j trwać b ę d z i e  d o  k o ń  
r' z  m:es:aca p a i d z i e m i K a

Po^r^ pd pioruna
WILNO. Onsg-laj w koi. Herbu. chowicza Józefa. Straty — 550 zł. 

ny pow. dziśnic/isldegn od u de- * * *
rzmia p’o‘ imn spr-lila się stodoła, 
2 krowy, 6 owtec i inwentarz gas- 
podnrsld. Poszkodowany Anauicz 
f.liltołrj oblicza straty nu 1.817 zł. 
:?ona Ananicza w czasie raU^a- 
nia dobytku doznała silnych 
tzeru • 0 0

W kol. Sionki pow. dziśnłeń- 
■'' rr~> c i ude-zeni t pioruna spa- 

Sł się chlew, 2 krowy* 5 owńec aa 
szJtcdę Siemczonla Wincentego.

• • •
W Kol Hum‘ennfki pow. posta- 

wskiesro Diorur. sp-Jił stooołę Cze

W kolonji fzarkiele pow. bra- 
Blawsitiego od u:'erzenia pioruna 
spaliły się dwa Domy mieszkalne, 
'.żrda, cJilcw, dwdo sztuki bydła 

rogatego, trzy świnie i sprzęty do 
mowe Dzietni entiewa Tarasa. Stra 
ty wynoszą 9 tys. zł._____

Potrzebna wykwalifikowana pier­
wszorzędna POLONISTKA (PO­
LONISTA) do starrzych sdai 
r ’"ywatn*j szkoły powszechnej na 
bardw dobrych wanz-kach. Ofer­
ty Składa^ w tidmiaistracji „Sło 

wa‘ ‘ snb Polonistka

W  pierwszą rocznice śmierci 
Ś. T P.

WACŁAWA RABCŹbWSKIEGO
poi ucznika 1 Pułku Artyierji Lekkiej Legjonów 

Józefa Piłsudskiego 
zostanie odprawione dnia 14 czerwca b. r. o godz. 10 w kośc>.le 
Garnizonówym (zauf św, Ignacego) nabożeństwo żałobne za iiputój

Jtgo duszy.
O czen. powiadatrlają przyjaciół i zna‘omych

M4TEA. ŻONA. BRAT i RODZINA.

l p .  Zafja MuchHńsIca |
W dniu 7 maja zmarła w ma­

jątku s-woim Strumień p. Zofja 
Muchlig-ska, znana działaczKa 
społeczna i oświatowa w  Winie.

Urodzona w 1367 r. na Wi­
leńszczyźnie, ukończyła nauk 
średnie i wyższe w Krakowie, na 
stąpnie studjowała w Warszawie 
i Paryżu

Pc wyiściu zamąż w 1899 r. 
zamieszkała w Strumieniu i pro­
wadziła tu przez lat 10 własną 
„pensję" dla dziewcząt.

W czasie wojny światowej 
przenosi się do Wilna. Po stracie 
męża w 1916 r, rozpoczyna pono­
wnie pracę pedagogiczną na Kur- 
sacn dla t, zw wówczas „ludó- 
wek". Kursy te wkrótce prze­
kształciły się w Seminarjum Na­
uczycielskie Żeńskie, prowadzo­
ne narazie przez Towarzystwo 
Katolickie Szkoły Ludowej, na­
stępnie przez 1 Polską Macierz 
Szkolrą, a w roku 1922 upań- 
stwowione-

W roku 1924 obejmuje p. Mu- 
chlińska kierownictwo Seminar­
ium W r. 1931 zostaje zemery- 
towana i wiaca do Strumenia, 
gdzie wychowuje wnuczęta, osie­
rocone przez ukochaną siostrze­
nicę, którą rówiiież wychowała, 
której octdata serce matki.

Tyle szczegółów z Jej żyda
A teraz próba oc<my charak­

teru i pracy tej niezwykle war- 
tośc.owej Jednostki.

S p. Zofja Muthlińska była 
uosobieniem głęooK.ego wyi o- 
biema ducna, opanowania woli, 
skupienia, a jednocześnie słone­
cznej wprost pogody i przemoż­
nej dobroci, prostoty w stosun­
ku do łudzi.

Jest ogrommc religijna w 
rem najszczytniejszym tego poję­
cia znaczeniu. Religjr swojej «ie 
przy obleka li tylko w formaiisty- 
kę kultu, stosunes swój dc Boga 
buduje na czynach wielkiej mi­
łości w poszukiwaniu woli Bo­
że), w wykonywamu obowiąz­
ków swoich.

A że Jej obowiązkiem jest or­
ka dusz ludzkich, kształcenie u- 
mysłów, hartowanie woli, wyra­
bianie charakteiów tych setek 
młodych dziewcząt, które pójdą 
przeważnie do chat w .eśnia- 
czych, by tworzyć szkołę polską, 
by uczyć dziatwę polską, w'ę< 
się też oddaje tej pracy' z całko- 
witero samozaparciem się i z 
wielkim pietyzmem. Kocha swo­
ja pracę, błogosławi swe zmęcze­
nie po całodziennym trudzie, o- 
promienia go tym egromcm przy 
wiązania, które rodzi przywiąza­
nie? tem poszukiwaniem święto­
ści, która budzi świętość tvm 
młodzienczjrm vTprost zapiłem u 
Siwowłosej, Dostojnej Pani. któ- 
ra stwarza w młodych duszach 
entuzjazm i podnosi skrzydła do 
lotu

Przez 15 lat — od wczesne­
go ranka do późnego wecjora 
pracuje bez wytchniema. Robi o- 
gólne plany pracy, obmyśla swe 
wykłady, oprarowuje je oddaje 
swoją wiedzę, swoją naukę, któ­
rą wciąż rozszerza, swoje talenta 
i słowa i pióra, by dobrze wypeł­
nić swe zadan;e pedagoga Współ 
nię z gronem nauczvciplslriem 
czuwa nad wychowaniem mło­
dzieży — kuje charakter^. Ucze- 
n:ce swoje zna doskonale bo zad 
ra przed Nią nie ms tajemmc. 
Każdą garnie do siebie, każdej sił 
doda, każda ogrzeje ciepłem swe­
go serca. Jest stanowcza j nieu­
stępliwa w p: ętnowaniu tego co 
uważa za złe i błęone. A jedno­
cześnie umie uszanować przeko­
nan i każdej swej uczeniev u- 
mie być wyrozumiałą jak maTka 
d!a .swoich dziewczynek", gdy 
się czasem buntują, czadem po­
tykają. Wówczas jeszcze bar­
dziej stara się zbliżyć do meb i 
zachęcić do ponownego orzeora- 
nia swej duszy rod zasiew aob 'a

Rezultat wrysiłków p Mi- 
'hlińskiej jest imoonujący Tlą 
do pracy w Polsce setki nauczy-

cineiek, uświaaomionych religij­
nie i narodowo, zahartowanych 
do truciu, wyrobionych duchowo 
i morami e. To nie są nieprzygo­
towane do życia i ciężkiego zno­
ju panny, to nie są „pan:enki“ , 
marzące li tylko o strojach i po­
wodzeniu, to są „ludzie" dia któ 
rvch przyszły obowiązek nauczy­
cielski jest obowiązkiem niewąt­
pliwie twaraym, ale i radosnym 
obowiązkiem, do którego przy­
gotowując się — myślą poważ­
nie, lecz bez lęku i trwc-gi.

Losy pracy wykazały że 
„ludźmi* potrafiły pozostać pra­
cując samoistnie. Niewątpliwie 
pamięć o ogromnej dobroci i du- 
chowem dostojeństwie ich dro­
gie, Przełożonej była dla n'ch me 
raz bodźcem do wytrwania...

Z personelem nauczycielskim 
żyje pani Muchlińska w wielkiej 
tgodzie. W pianie pracy bardzo 
konsekwentna, w obejściu takto­
wna, spokojna, zrównoważona, 
bardzo narmonijna, przytem mą 
dra i w zasadach swoich gięooko 
ugruniowana — ułatwia wszyst 
kin pracę swojem poważ nem po 
dsjściem dc niej- Umie zachę­
cić wszystkich do wytrwania u- 
nue swem jasnem dobrem spoj­
rzeniem dodać otuchy, umie za­
troszczyć się o ich osoDiste bie­
dy, kłopoty i umie łagodnie wy1 - 
baczyć za rzucane jej czasem ka­
mienie pod nogi...

Wj jazd z Wina po n.cSpo- 
dziewan^m lemerytowaniu, roz­
stanie się z Seminarjum było 
niewątpliwie dla p. Machlińskiei 
WieJką ofiarą Przyjęła ją tak, 
’aK i ka łd<, poprzednią z pogo­
dą i ciszą. Bóle miała wyłącznie 
dla S i e b i e ,  radości — dla innycł

Umiera p. Muehlińska w Stru 
mieniu nagle po odprawieniu wie 
czoiem majowego nabozenstwTa 
ze srużoą swoją.

A wielka Jej duszą staje 
przed Panem, by przyjąć wieniec, 
sprawiedliwości.

ż o f i a  K > e w l i r / o w a

Wielki pożar wsi
tRAS! AW_ W i w s i  Sipowicz*, gm 

bunlńskłej, wskutek nJeost, ożnegc ob- 
chod/ciJa Si" z ogniem, wybucnł po­
żar} mory zniszczy! doszczętnie Tl-CK 
gospodarstw, zaś w łnnycn 14.tu go. 
soodarstwach »paJB> się pojedyncze 
zaminowania gospoaarw Podcza.- 
pożaru osiem c^ób zostało poparzo 
nycn, z których jethia zostata przewie­
ziona do szpitala. Na młojsce pojan 
uarli się przedstawiciele wtad? państ- 
wuwych.

Wypadki w ciągu
doby

WILNO. Wczoraj w nocy uo szpi­
tala żydowskligo przewieziony z>nta> 
przez Pogot->wle Ratunkowe, Suchocki 
Anturd — m-c wsi Leśnik!, gm. rze. 
szanskiej. Suchocki ma rany cięte gło 
wy I został znaleziony n? u l Bagateli 
przea domem Nr. 10 _  Bdzje leżaf bę­
dąc pijanym do nieprzytomności. Stan 
cho-ego ciężki.

Na n«. Rvctza - śmigłego, koło do­
mu nr, 37 zOstaj pobity jasłukiewłez 
Piotr. Tunelowa 20. któremu zadano 
rany tłnezone I cięte giowy. Pobicia 
dopuścili się bracia Jsnowic/e Henryk i 
Jan oraz Benedykt zam. na r” nku No- 
wonrćdzkitr!. z zemsty na tle porachun­
ków osobistych.

Purknard Adam — Tyzennauzow- 
ska 2. iadac rowerem przez wieś Hry- 
hir.zki, zosiał ritrzymały przez 2 eh 
osobników, którzy obalili go nt zie- 
rrit 1 umiłował! pobić, jednak tnelduiący 
zdołar w-rwac się z rak napastników | 
zbie-jł. Sprawcy narta do zatrzymani.

Of i a r y
Antoni Kazir ierz Rómer na fun­

dusz im. Jana hr, Tyszkiewicza 50 zł.
Henrvkostwo Tyszkiewiczowie na 

furdusz im. Jana Itr Tyszkiewicza — 
100 zł.

Zamiast kwiatów w dniu Imienin 
Tosi Galojowny i życzeń Imieninowych 
Antonowi Dowgialle i glacy Cyb^lsk 
na FOM — 5 zł.
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KRONIKA WIl IŃSKA

PONIFDZ.
Dziś *| 3
Antoniego

jutro
Bazylego

Wachód słońca g. z .ł4 

Zachód słońca g. 7.52

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO USB, 

W WILNIE 
z dnia 12 czerwca 1959 roku

Ciśnienie średnie: 754.
T emperatura sreinia: -f 2 1 .
Temperatura najwyższa: +  25. .
Temperatura najniższa: +  13.
Opad: —
Wiatr: pof.. wschodni.
Tendencja: spadek ciśnienia.
Uwagi pogodnie, stopniowy wzrost 

zachmurzenia.

PROGNOZA POGODY 
w dniu 13 czerwca 1939 roku

Pogoda o zachmurzeniu przeważnie 
•'miarkowanem ze skłonnością do buiz 
i przelotnych deszczów Temperatura 
okołu 20 stopni. Umiarkowane wiatry 
zachodnie

DYŻURY APTEK
Dziś dyżurują apteki: Cz. Nałę­

cza — ul. Jagiellońska 1. S-ów Augu 
sto wskiej Fr, —  uL Kijowska 2. B. 
Korneckiego i  M. żelanca —  ul. W i­
leńska 8. B. j K . Frumlrinów —  ul. 
Niemiecka 23. A. Roetkowskiego — 
ul. Kalwaryjska 31..

Stale dyżurują następu-ąice apce- 
ki: S-ów A- Paka —  ul. Antokolska 
42. W ł. Szantyia —  ul. Ltgjonów 10. 
W. Zajączkowskiego —  ul. Wuoldo-

hotel E u r o p e j s k i
w  W  I I n I a

pierwszorzędny, ceny przysiepne. 
Teiełony wookojacn. Winda osobowa!

i iHotel „St. Gacrges
w W i l n u .
Pierwszorzędny.

Pokole wygodne t . n y  t a n i e  
Telefo.iv w pokojach.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Zartąa Koła Wileńskiego ZOR. 

fiuwiadamia swych czionków, iż w dn. 
13 bm. cwtorek) o godz. 18-ej w lo­
kalu Związkowym — ul. Drze„zicowei 
11-a m. 1 — p. mir. lek. rez Brokow- 
ski Stefa.,, wygłosi odczvt n. t. „W oj­
na psychiczna, jej cele . metody". — 
Goszit tn-le widziani. Wstet* wolny.

—  iw rocm t Walne Zebranie Pol- 
"kiegu Katolickiego Towarzystwa Opłe 
ki nad Dziewczęta.,ri, Oddział w Wilnie 
— odbędzie się dnia 15 czerwca 1939 
roku, o godz. 17-ej w pierwszym i o g. 
17,30 w drugim terminie, w lokalu To- 
warzysrwa Kredytowego m. W.Ina, 
przy ul. Jagiellońskiej 14

r O Z n f
— bpołeczue Biuio Pośredniczą 

Pracy przy Bratniej Pomocy . Pt^k 
Mtodz. Akadem. USB. poleca wykwa­
lifikowanymi! korepetytorów na okres 
wakacyj -w Wilnie i na wyjazd.

— Wycieczki na Węgry. Z intcia 
t ~u v Towarzystwa Drzvjaciół Wceier, 
mcnnizuje się wycieczki z Wilna na, 

Węgry
a) dla ziemian Wilenszczvznv d o ' 

Budapesztu i nad Balaton (Foiavar).| 
Pierwszorzędne hotele i utrzymanie. — j 
bogaty program zwiedzeń i rozrywek. | 
Czas trwania wycieczki od fi — 18 
lipca Koszt 360 zł.

b) dla urzed.uków do Budapesztu i 
nad Bałato a (Lelle) Plaża. Czas trwa- 
ma od fi— 18 l.nea. Koszt 245 zł.

c) dla studentów i młodzieży do 
Budapesztu i nad Balaton (Lel'ei. Czas 
trwania od 80 lipca — 11 sierpnia. — 
Koszi 200 zl

dl na Kursy .̂efnie w Debreczwde 
i w Budn"t*,zeie. Czas trwania od 30 
lipca — 2fi sierpnia. Koszt 260 zl. —

ej dla lekarzy Wi1eńsz,:zvznv i No- 
mUgróticzyzny wycieczka naukowa m  
zaproszenie lekarzy węgierskich. Czhs 
trwania od 17 sierpni"1 do 2 wraiiśnw. 
Odwiedzanie zdrojowisk Budapesztu i 
jaszcze 14 miast na całych Węgrzech. 
Ko^zt do 555 zł-

Ze w7nlndu na krótki termin prosi­
my o szybkie zgłoszenia, Informację w 
lokalu P :V Z. Z. M l i m"  ( ' 1 -ilno. 
Zamkowa 24, m. 7-a, teł 2 1— 481 — 
miedzy ipndz. 17— 18

— Zbiorowa w\s‘ awa prac Zespołu 
Artystów Wileńskie*! W lokalu Towa­
rzystwa Szerzenia Kultury Sztuk Piasty 
canrth otwar.a jest codziennie od g. 
10— 13 i od 15— 19 —- pl. Orzeszkowej 
Nr H-b.

Udział b orą: O. Achrem - Achre- 
mowicz, R. |ak;mowicz, 1. Klukowski. 
|. Marcinkowski, 1. Oświęcimska - 
OolubiewPwa. I. Pikiel, Z. Prószyńska. 
Pr Siergiejewicz. E Skwarczewska. M. 
Suchocka - F.\drvgiewiczowa. B. Umia- 
słowslća, Z Wendorff-Sersfinowiczowa, 
Piotr Żyńgiel-

N A U K A
— Dyrekcja Prywatnego Gimna­

zjum Koedukacyjnego „1 _>UKACjA"
Wńno, Wielka 47, telefo.i 28-7fi przyj­
muje wpisy uczniów(ic) do klasv 1, 
11, IM. termin wnoszenia podań do dnia 
la czerwca. Podania wraz z dokumen 
tami przyjir.ui; kancalaria codziennie 
do god- 13-ej. Dyrekcja

— Aięskie Gimnazjum Kupieckie 
St. Kupców z prawami szkól państwo­
wych, ul. lagedor ka 2 — przyjmuje 
zapisy do da. 15 czerwca w godi.
10- 12. 2561

TEATRY I MUZYKA
—  ńEATR MIEJSKI NA l OriUl AN­

CE. Dziś. we -ytorek dn 13 czerwca 
o godz. 20- j Teatr Miejski aa Pohu­
lance gra jedno z ostatnich przedsta­
wień nadw yraz ciekawsi sztuki w 5-ciu 
obrazach Poprostu człowiek". Cenv 
popularne.

jLtro, we środę dnia 14 czerwca rb. 
o godz, 2C ej „Poprostu człowiek" z 
występer.. Sawana.

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA j. 
Występy Kulczyckiej i Dembowskiego. 
Duś jedno z ostatnich przedstawień 
na,i.owszego widowiska npere.kowego
, Błękitna maska" Przedstawienie to 
idzie w tempie zawrotnem, tak że mi­
mo szcsciu obrazów kończy się przea
11-tą wieczorem. Do piękiej ca.ości 
przyczyniają się również liczne malow­
nicze balety.

Oi.atnla premterr sezonu wiosenne 
go. W seboie wchodzi na repertuar u- 
rocza. pełna dowcipu i ~ 3gody >peret- 
ka „Słodka dziewczyna" z  J. Kulczyc­
ką w roli tytułowej. Role popisowe w 
rej nowości ma'ą Dembowski, Rvchter. 
Szczawo :ski, Iżykowski. reżyser tej 
nowości M. Domosrawski, postać cha­
rakterystyczno - komiczna, daiaca wiel 
kie pole do oopisii kreować bedzie po 
raz pierwszy po dłuższej przerwie, — 
w ewolanei występami w Grodnie: p. 
K. Wyrwicz -  Wichrowski, również na­
leży .zaznaczyć że B. Haimirsk.i wy­
stani w wybornej kreajeji. — 
Baletraiśtrz Ciesierski układa nowe ba­
lety z udziałem M. Martówny Pracow­
nie są zaiete przygotowaniem nowei 
wystawy i kostiumów słowem nic nie 
zaniedbam, aby w sobotę znowu wy­
stąpić z Dierwszorzędnem widowiskiem.

CO GRAJA W KINACH*7
CAS1NO: —  ,,Gdy Madelon...".
HELJOS: —  „Królewna Śnieżka".
JUTRZENKA: — „Czarne perły"
LIŻX: Na drapaczu chmur
MARS: „Dzieje grzechu", „Mos­

kiewskie noce".
MUZA: — „Korsaize".
KPW. „OGNISKO ; — „Po burzy".
PAN: Melodie Cy6ańskie.
ŚWIATOWID: —  „Dzisiejsze cza­

sy".
R. K. ,ZNiCZ": — „Walka o 

szcztście".

RATUJ SWE ZUKU WIE, PÓKI CZASI
„STOMACH BONIFRATERSKI'1

l e c z y  skutecznie katar ż o ł ą d k a ,  k i s z e k  i w ą t r o b ę ,  
zapobiega b ó l o n  g i o w y ,  p o b u d z a  a p e t y t ,  ułatwi;.

”  trawienie i chroni od złej przeaiiauy materii. "  ~ 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

W Y T W Ó R  NI A : G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
Apteka Zakradowa O. O. Bonibatrów w Winne, PI. Napoleona 6.

„W raz przyniosąI*‘,„
Do sklepu pana Szymona —  zegar­

mistrza z uL Niemieckie,!, weszła ja- 
Kai oKromrue ubrana kobiecina i za­
pytała an pewnym głosem:

— Cj pan kupuje złonue rzeczy?
—  Owszim! Cziemu nie! —  odrzekł 

Kupiec. —  A co paiu ma?
—  Bransoletka!
— Proszi pokazać!
—  Proszą!
— Nu, eoż! Mogie kupie! —  z a - 

opńijował po obejrzeniu kupiec, — 
Ale trziebno pokwitować, żo pani 
mnie przednia, a ,ia pani nie znam! 
Czi icst u pani jakich dokumentów?

To odafnie pytanie wyraźnie zr 
i.i ipokoiło interesantkę:

— Do-doknmenty ? Ouszani —  jest, 
ali w ehaci! Z sobo nie mam! Ali to 
lic! Wraz przynio- a * Do widzońnia!..

To mówiąc kobmeina z takim po­
śpiechem opuściła sklep, że nawet za - 
pomniała zabrać bransoletkę!

Gdy, mirno, że tydzień upłynął od 
tej rozmowy, kobieta się wciąż nie 
zgłaszała, kupiec powiadomił o wszysł 
kiem policję, przekazując jej również 
taicmniczą bransoletkę...

' Wincuk Maskotny.

ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  

orzy budowie dptnu
WILNO. W dniu 9 o godz. 13-ej w 

Glębouiern w czasie krycia dachu pię­
trowego domu. soad!i z rusztowania 
trzej robotnicy: Paczkowski Wacław 
Kasprzak Franciszek i RabPo Anasta­
zy Kasprzak 7mart na miejscu. Dwa' 
pozostali doznali lekkich obrażeń.

W czasie dochodzenia ustalono, iż 
niema w wypadku winy osób ‘ rzecich. 
Roboty dozorował właściciel budujące­
go się domu Sidcrowicz Konstanty,

Zw. jjuJoriLdr. reierw> 
w Postawach na F0H
WIDNO. Przed kilku dniami w Po 

stawach, staraniom Związku Podofice 
rów Rezerwy zorganizowany został 
wieczór wokabio - muzyczny. Całkowi 
jjy dochód w wys. 78 zł. 20 gr, —  Zwią 
zek Podof. Rez. przekazał na FON.

„ Staj! zeii ciule wini"
Wincenty G. —  mistrz bata z ul. 

Sudocz jechał krok za krokiem ulicą 
Słowackiego.

Gdy już był w okolicach ryiiKU przy 
ul. Kijowskiej, raptem, z wysokości 
kozia, dostrzegł, że koniu odpięła się 
podpinka.

—  Prrru Stoj! Źeb ciebie wolini!— 
zakrzyknął poirytowany na konia, a 
.zlazłszy z kozłów, począł „nie śpiesza- 
jąc“ majstrować, pochylony, koło „ży­
wioły “ .

—  Nu, a teraz i zakurzyć można, 
w ta pora —  mruknął, gdy uprząż zo­
stała doprowadzona do poiządku, po 
chwili jednak stwierdził, że zabrakło już 
mu papierosów.

— Un jest budka! —  zakonkludo­
wał. —  Trzeba bendzi kupić para „ma­
chorkowych"!

Przy kiosku, czekała jednakże pe- 
c.iowego tlziadżkę Franuka nowa gor­
sza jeszcze, niespodzianka, oto, sięg­
nąwszy do kieszeni po portmonetkę, w 
której się znajdowało około 5 złotych— 
skonstatował w kieszeni niepokojącą 
pustkę!

— Niainarzaj, co żuliki rynnowe 
świsnęli, jak ja był zajowszv sia kole 
żywioły! —  zawyrokował ponuro — 
Czakaj, czakaj! Ci nia było kogo w po- 
bliskości w tamta pora? — przypemu 
nał sobie z nerwowym pośpiechem. —- 
A jakża! Pamientam1 Krencił sia koło 
mni jedei braaziaha, jak ja poprawiał 
uprzenza! Napewnia, co to j‘ehona ro­
bota, żeb jego nagła! Wrai by j'ego 
spoznai, jakby pbbaczył! Moza on tut 
jeszcze hdzie jest? Trzeba popatizyć! 
A jakża* Un, stoi, przysłoniwszy sia w 
pozakontku! Wraz ja jego, arysztanta, 
przyłapią! Bendzisz ty wiedzić iak u 
mni kraść!... r'

Jakoż istot lie,— płzyłatol, bowiem na 
sklitek interwencji pana Franciszka, 
sprawcę zatrzymano... „WmcuK1

f  P* *LSRI HANDEL DRZEWNY

jl mmmti i i. bisrowski
Wilno, Zawaina 9 tet. 27-56

I Drzewo budowlane i stolarskie, 
dykta, wapno, cement, lastrico, 

tynki, kafle, papa i t. p

UWADZE PENSJONATÓW, I
wynajmujących letniska, pokoje, 

lokale i t. p.M!
Ogłoszenia do

II S Ł O W A i i

3 na warunkach barózo dogodnych 
z a ł a t w i a

B.'jro Ogłcszeh

SfflK Oraho w skiaąo
Wlfnó, Garbarska 1, teł. 82. I  

swMEircrwfrrTfwB g r-caci.— — TmiiiriJ 
S ygr.ifm : 2034/38. 602/39 r.

Obwieszczenie
3 i ryrcji r u c . i o n o l c l

Komornik Sądu Grodzkiego w kVil 
nie, IH-go rewiru, Juljan Mo-'*cicki, — 
mający kancelr.rję w Wrilnie, u). Kal­
waryjska Nr. 4 m. 6, na podstawie art. 
602 k. p c. podaje do publicznej wia­
domości. że dnia 26 czerwca 1939 r 
o godz. 10,30 w Wilnie, ul. Szawelska 
Nr. 10 odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości, należących do Fumy „A- 
Dawidson ‘ w Wilnie, składających się 
z artykułów piśmiennych, na zaspokoję 
nie pretensji f-my „Iskra i Karmański" 
w Krakowie i in. — oszacowanych rw 
łączną sumę zł 2823 gr. 80.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonym.

Wilno, dnia 7-go czerwca 1939 r.
Komornik 

Juljan Mościcki

Sygnatura: Km. 1365/38 r.

Obwieszczenie
0 licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
nie, rewiru IH-go, Juljan Mościcki, —  
mający kancelarję w Wilnie, ul Kalwa­
ryjska Nr. 4 m. 6, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiaaomośri, że dnia 25 wiześnia 1939 
r. o godz 16-ej w Sądzie Grod-kim w 
Wilnie odbędzie się sprzedaż w dro- 
aze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Icka Anolika nieruchmości 
miejskiej, położonej w Wilnie, przy ul. 
Wiłkomierskiej Nr. 58, składającej się 
z placu ziemi obszaru 1.947,99 mtr. kw. 
z .zabudowaniami szczegółowo wymie- 
mionemi w protokóle opisu z dnia 23 
styczn.a 1939 r. Powyższa nierucho­
mość posiada ks. hip Nr. 8451 w W y­
dziale Hipotecznym pizy Sądzie Okr. 
w Wilnie, w której w dziale IV są u- 
jaw nieme pożyczki, kauc je i ostrzeżenia 
na rzecz różnych wierzycieli hipotecz­
nych w sumie łącznej 26.674 zł. 80 gr 
pozatem ciążą ścieśnienia i ogranicze­
nia wymienione w dz. II! tejże ks. hi­
potecznej. Nieruchomość ta we wspól- 
nem posiadaniu z inr.emi osobami nie 
znajdują się, wydzierżawiona nie jest
1 podlega sprzedaży w całości na zasp. 
pretensji Skarbu Państwa.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 14.925 gr 96 cena zaś wy­
wołania wynosi zł. Il .i94 gr 47.

Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł 1492 gr. 60.

Rękojmię należy złozye w gotowiź 
me albo w takich papierach wartoś- 
iowyeh bądź książeczkach wkłado­

wych instytucji, w których wolno u- 
mieszczać fundusze małoletnich, pa­
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech wartych części ce­
ny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowań*, n- 
stawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodattowem pubbeznem obwieszczę 
niem nie będą podane do wiadomości 
waruuki odmienne.

Prawa osób -trzecich nic będo 
przeszkodą do licytacji i przesądzenia 
własności na rzecz nanywcy bea za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że Wniosły jiowództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j części od egze­
kucji, że uzyskały postanowienie wła 
śeiwcgo sądu, nakaznjace zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją woino oglądać nieru­
chomość w diu powszednie od godz. 
S-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
.Tzckiicyineiro można nrzo^Gdać w <•§ 
dzie grodzkim w Wilnie, ui. 3-go Maja 
Nr. 4

Wilno, dnia 7-go czerwca 1939 r.
Komornik 

Juijan MościCKl

D o b r e  f l lm t g  t u t  h o  u  n o t

gigantycznego arcydzieła MeBosije Cygańskie
Film przewyższający wszystko widziane. W roi. gł. Charles BOYER 
i Loretta YOUNG. Piękny nadprogram. Sala dobrze wentylowana.

REPREZENTACYJNE KINO „C A S I N 0 “
CASINO dla wszystkich! Wszyscy do CASiNA'

Dziś oslatni dzień! G D Y  M A D E L 0  N ...
Ou jutra olśni Was C f i r u i ^  u o r . l t ,  
znów swym wdziękiem rfUlIJCI l i C H I C

w filmie K R Ó L O W A  L O D U

PRYWATNA KOEDUKACYJNA 
SZKOŁA POWoZn.CIlNA 

z prawami szkół państwowych

„NASZA SZK0Ła “
i PRZEDSZKOLE

B MACHCEWiCZOWEJ
ul. Adama Mickiewicza 19-22 

przyjmuje z a p i s y  codziennie od 
godz. l i  — 14. bezpłatne komplety 
języka francuskiego i uiernieckiegc.

Węgiel Kamienny
z najlepszych gornośląsaich kopalń

oraz KOKS najtaniej
i na dogodnych warunkach można 

nabyć w firmie

K a z ń  Markiewicz
Zygmuntowska 24, teł. 25-32

II„Auto-W arsztaty
WILNO, ZAvV«LNA 32.

Techniczna stacja obsługi samocno 
Jów, motocykli oraz wszelkich 
pojazdów mechanicznych. Wyko. 
nanie dokładne. Ceny przystępne.

Poszukują pracy

Sygnatura: Km 232/35.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Głę­

bokimi —  Leon Bielak, mający kance­
larję w Głębokiem, ul Warszawska 
Nr 22, uzupełniając obwieszczenie z 
dnia 8 maja 1939 r. o licytacji nierucho­
mości — prawa do wyrębu drzewosta­
nu w dobrach ziemskich „Lipowo" gm. 
hołubickiej — wyznaczonej na dzień 
22 czerwca 1939 r. o godz. 10-ej w Są­
dzie Grodzkim w Głębokiem podaje do 
publicznej wiadomości, że postanowie­
niem z dnia 9 czerwca 1939 r. ustawo­
we warunki licytacyjne zostały zmienio 
ne w ten sposób, żc wobec tego, iż 
w roku 1939 został zatwierdzony przez 
Urząd Wojewódzki Wileński plan go­
spodarstwa leśnego na okres 1937/38—  
1946/47 i ze na mocy tego planu Syn­
dyk Ostateczny Masy Upadłości firmy 
„Naiebor" sprzedał działki rębne i drze 
wo międzyrębm i rr.zcnieźe za okres 
1937/38 —  1938/39 r., które zatem 
sprzedaży z licytacji nie ulegają.

Głębokie, 9 czerwca 1939 r.
Komornik 

Lerni Bielak

Kupno i sprzen&ź
DŁIAŁKĘ BUDOWLANĄ w JA ­
GIELLONOWIE 2014 mtr. kw. okazy., 
nie sprzońam. Infoim acje w admini- 
stracj. „fałowa".

DO SPRzEDAN La 2 DBIa ł K I B J- 
DOWLANE po 1700 mtr *iemia ogro 
dowa przy ulicy Potockie* i Sassiej 
Kępie nr. 1 Telefon fi— 94. Tamże o- 
kazyjnie oamochód ciężarowy „F ord " 
awu-tonnowy w zupełnym porządku.

WYJĄTKOW O TANIO sprzedam 
orzechową jadalnie i łóżka „Rene- 
sanse". Mickiewicza 12— 10.

KOT angora — 1 miesięczny —  do 
sprzedania niedrogo. Holenderma 5—2.

L o K a I e
POSZUKUJĘ od 1 lipca 4 jrokoi z wy 
godami i kuchnią. Pużądaay garaż. — 
Ofeny skiadac Oimnazjalna 10 —  4.

1335
3-FOKOJ OWE MIESZKANIE fronio 
we z Buchnią, do wynajęci?, wome oa 
podaucr, słoneczne ul Krasowska 
41-a. 1825

POKÓJ z wygodami do wynajęcia. — 
Prysznic. Niekię-pujące wejście. Ul. J. 
Jasińskiego 18. m. 4-a. Oglądać od g. 
3 oprócz dni świątecznych.

Uzdrowiska
TRUSKAWiEC. Katolicki pensjonat 
ZULEJKA CZERWIEC 5 zi. dziea 
nie. Pokoje słoneczne z balkonami. Ku 
chnia doskonała, 2788— 183

RZĄDCA —  lat 35, żonaty, długolet­
nia praktyka w uprzemysłowionycł 
majątkacn. Poszukuję posaay od za. 
raz. Łaskawe zgłoszenia do Administri 
cji „Słowa" —  „Rządca J. B.“ .

2754— 1805

POSZUKUJE posady stolarz i puzca. 
łan, z trzydziestoletnią praktyką, sa 
motaiy, obejmie oa. słupni na procent: 
Antom Kokszty& p. Jaunszy I  wie* 
Gaj. 2795 - 5254

STUDENT przjjmie kondycję na latc 
w majątku. Oferty do Administracji 
„Słowa" sub L. J. Ł.

WYCHOWAWCZWNI (frebL) posa, 
knje pu»ady. Zajmie się dciećmi od 3 
do 7 lat, uL Bakazta 11 m. 5.

2790— 1832

MI ODA wychowawczyni z prartyką 
p-.v; t.Kujo pracy do dzieci w domu 
prywatnym7 ochronce lub sierocińcu, 
względnie zajmie się pielęgnowaniem 
osoby chorej. Miejscowość ODojętns 
Zgłoszenia do Administracji „S łow a" 
pod „13 ".

PIELĘGNIARKA z  długoletnią prak 
tyką i dooremi rekomendacjami przyj 
min pracę prcy chorych i  umysłowi 
chorych. Łaskawe zgioueińa kierować 
do Administracji „S łow a" sub „pielę 
gn ia iW  .

Praca zaofiarowana

L e t n i s k ?
NAD JEZIOREM TROuKIEM sta­
cja KaiacLzki do wynajęcia dwa po­
koje letniskowe. Ul. Podgórna 5 m. 4 
od 3— 4. 2723— 1785

POSZUKUJEMY G0RZE1 .ANE&O 
kwalifikacjo fachowe, praktyka potrz* 
bna- znajomość ra^hunitowości gorZa- 
lanej Zgłuszenia Gorzelnia Spofdziej 
cza, poczta >izem°+owszczyzna, powrw 
tnęcianski 2761

BUHALTERKA wykwalifikowana i 
dłuższą praktyką i dobrerm referencja, 
mi potrzebna na wieś, Oferty piśmien. 
nc z odpisami świadeebw Dobroczyn­
ny 2-a m 4, lub osobiście od ponie­
działku od godz 3—6 276(

LETNISKO WE DW uRZE bUsko 
Wilna, las sosnowy, rzeka, Mostowa 
3-a m. 15. od godz. 15— 17 do 15 tecfw 
ca, po 15 czerwca poczta Turąicle, 
poczta Turgiele, maj. Misiucziny, teL 
Turgiele 8. 2777—1818

LETNISKO we dworze położone 
wśród lasów w suchej, zdrowej miej­
scowości, kuchnia pierwszorzędna. 
Szczegóły Mar ja Domeynowa dwór 
poczta Gierv iaty 2796— 5253

LETNISKO we dworze w malowni­
czej i suchej okolicy —  las sosnowy. 
Iniormacje: poczta Cejkinie poste -re 
stante, 2782— 1824

N a u k a
NAUCZYCIELKA SZUKA letniska 
za lekcje. Oferty. Wilno, Tatarska 8 
m. 15. 2786— 182*/

EK INOM zaraz potiaehny pod dys­
pozycją energiczni do 45 lat. Uwzle 
unione będą tylko pierwszorzędne re- 
rerencje. Oferty i odpisy 'rwiadeefr* 
kierować: poczta żyro wice, Prusów- 
suczyzna Łętowski.

2797—3256

POTRZEBNA na wieś na stałe, gospe 
dyn' znająca doskonale Kuchnie do sa­
modzielnego prn radzenia tuchnf i  go­
spodarstwa, z uierwszorzęunemi reki- 
menńacjanii. Wynagrodzenie 75 zł 
miesięcznie, pełne utrzymanie wsobny 
pokój. Zgłaszać się WYŁĄCZNIE pi 
srnnie z załączeniem życiorysu oraa 
odpisów świadectw i rekomendacji 
pod adresem administracja „Stowa ‘ 
dla „A . B.“ . 2788— 1829

POTRZEBNA służąca do wszyrtkiegi 
z samodz4elnem gotowaniem. Zgłasza  ̂
się ze świadectwami: Jagiellońska 
9— 12.

R  o 2  n  e
STARUSZEK sparaliżowany, bej 
środków ao życia, prosi o jakąkolwieł 
pomoc. Łaskawe ofiary przyjmuje art 
ministra* je. , Słowa 1 dla paraliżowa 
nego starusika

Redaktorzy działów: Władysła Bodak — sprawy młodzieżowe, Toodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. Walerjan Charkiewicz — recenzje literackie, Jadwiga Dziewulska —  recenzje teatralne warszawskie, prof.
Michał Józefowicz — recenzje muzyczne. Władysiaw Laudyn — sport, hr. HenryK Łubieński —  inform-ieje polityczne polskie Włertysław Łepkowski —  kronika lokalna wileńska,Jósef Mackiewicz — reportaż społeez 
ny, Konstanty Syrewicz — 6ptawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich, Marjan Szydłowski —  kronika sadowa, Barbara Toporska —  niedzieinydodatek literacki. Karol Zbvszewski

— feljeton p.t. „W  wirze stolicy".

K o n t o  P .  K .  0.  N r .  703.724 CENY OGŁOSZEŃ: mJłmetrowy 1 szpaP w  tekście 60 r  ^  tekstem 40 gr. KamunSkaity c m  crrjrsbn
tnrtim. 75 gr. Kronika refklam. mi£im 1 zł. Drabne 15 gr. za wyraz. W  numerach świąteczn oraz z prowincji «  25 ^ 
Jroże-j. Zagrairtczne o  50 %  droz*, Ogłoszeni, cyfrowa oraz W>elarycz. o  50 %  drożej. LkiaM w  lektćłe i u
tekstem 6-oia szpaltowy. Adm. tUt przyjm. aasuteżeń co  do mtejsta. Terminy druki- Admmie -a c , n y  rbowtąznjg

W yd aw ca : S tan isław  M ack iew ica Wilno, drukarnia .Słowo". Zamkowa 2.


